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KOLEŻANKI.
N ie d a w n o  d o n io s ły  p ism a  k ra jow e , że 

w e w sz e c h n ic y  w ie d e ń sk ie j p ie rw sza  k ob ie ta  

w  A u s t r y i  z d a ła  d o k to ra t  m e d ycyn y , d o 

ty c h cza s  b o w ie r r r b y ły  w  A u s t r y i  ty lk o  tak ie  

d o k to rk i  m ed ycyn y , k tó re  u z y s k a ły  ten s t o 

p ień  za  g ra n icą  a n o s t r y f ik o w a ły  g o  w  jed 

nej z  w sz e c h n ic  a u strya ck ich . P ro m o c y ę  

na  d o k to rk ę  w szech  u a u k  le k a rsk ic h  o t r z y 

m a ła  w  W ie d n iu  L w o w ia n k a ,  p a n n a  F lo r a  

O g ó r k ó w n a ,  c ó rk a  p ro fe so ra  g im n a z y a ln e g o ,  

k tó rą  z ca łą  u p rze jm o śc ią  w ita m y  w  n a 

sz y c h  sze re ga ch  z a w o d o w y c h .

W k ró tc e  k o b ie ty  le ka rk i nie będą  u 

n a s  n a le ża ły  d o  rza d k ic h  z jaw isk . L ic zb a  

s łu c h a c z e k  m e d y c y n y '"  w  , un iw e rsy te tach  

a u st ry a c k ic h  w z ra sta  a w ię k sz y  jeszcze  n a 

p ły w  k o b ie t na  W y d z ia ł  le k a rsk i s p o s t r z e 

g a m y  w  n ie k tó ry c h  za g ra n ic z n y c h  u n iw e rs y 

tetach. W  S zw a jc a ry i w  5 ta m e czn ych  u n i

w ersyte tach  liczba  s łu c h a c z e k  m e d y c y n y  d o 

ró w n u je  liczb ie  s łu c h a c z y  a n iem a l w sz y stk ie  

s łu c h a c z k i p rzyb yw a ją  z  za g ran icy , a b y  p o  

u z y sk a n iu  d y p lo m u  n o s t ry f ik o w a ć  g o  w  u- 

n iw ersyte tach  k ra jo w ych . W  r. 1 888  b y ło  

w S zw a jc a ry i 102  s łu c h a c z e k  na  6 6 6  s ł u 

ch a czy  m e d ycyn y ,  w  r. 1902  3  s łu c h a ło  

w  S zw a jc a ry i m e d y c y n y  1 696  u c z n ió w  i u- 

czenic, a w  tej liczb ie  b y ło  84-0 uczenie, 

z c ze g o  ty lk o  2 6  S zw a jca re k .

N ie  b ęd z ie m y  tutaj ro zb ie ra li kw esty i, czy  

d la k o b ie ty  m e d y c y n a  jest o d p o w ie d n ie m  

p o le m  p racy. P o d  tym  w zg lę d e m  ró żn e  d o  

n ie d a w n a  b y ły  p o g ląd y . D z i ś  liczyć  się 

trzeba  z faktem , że sa m e  kob ie ty , k tó ry m  

p rzec ie ż  n ie  m o ż e m y  o d m ó w ić  sw o b o d y  

w  w y b o rz e  z a w o d u , m e d y c y n ę  uw ażają  za 

p o w o ła n ie ,  d la sw ej p łc i w ła śc iw e  i że 

c o ra z  liczniej g a rn ą  się  d o  s tu d y ó w  m e 

d yczn ych , c o ra z  liczn iej w ięc  staw ać  będą 

o b o k  le k a rz y  w  trudnej w a lce  o  chleb.

P rą d  e m a n c y p a c y jn y  z d o b y ł  d la  k ob ie ty  

d o stę p  d o  u n iw e rsy te tów , lecz o tw a rto  jej

d o  w sz e c h n ic y  jedną  ty lk o  furtkę, d a n o  jej 

m o ż n o ś ć  s tu d y o w a n ia  m e d y c y n y  i u z y sk a n ia  

u p ra w n ie n ia  d o  leczenia, p o d c z a s  g d y  inne  

w y d z ia ły  dotąd  są  d la k o b ie ty  n iedo stępne , 

lub  nie ro k u ją  d la  niej w id o k ó w  ża d n ych  

na  p rz y sz ło ść .  N ic  p rze to  d z iw n e go , że k o 

bieta, k tó ra  czuje  p ra g n ie n ie  w yższe j nau k i 

i z niej chce  cze rpać  ś r o d k i  u trzym an ia , 

m u s i p o św ię c ić  s ię  m edycyn ie . N ie  o d s tra sza  

jej zre sztą  p rze p e łn ie n ie  '"w  za w o d z ie  le

k a r sk im  i ro z lic zn e  tru d n o śc i p ra k tyk i. 

O w sz e m  w y m a g a n ia  ż y c io w e  kob ie ty  p ra c u 

jącej są  o  w ie le  s k ro m n ie jsze ,  n iż  w y m a 

g a n ia  m ężczyzn , to też k o b ie ta  zjaw ia  się  

ja k o  n ie b e zp ie c zn y  e lem ent k o n k u re n c y jn y  

w szędzie , gd z ie  nędzne  s to su n k i z a w o d o w e  

o d stra sza ją  m ężczyzn . S p o t y k a m y  to  zja 

w is k o  z a ró w n o  w  z a w o d a c h  p ra cy  fizycznej, 

jak  w  za w o d a c h  p ra cy  u m y s ło w e j.  W  G a 

licyi na  p rz y k ła d  p o ło w a  p o sa d  nauczyc ie li 

lu d o w y c h  b y ła b y  n ie o b sa d zo n a ,  g d y b y  d o  

z a w o d u  n a u c zy c ie lsk ie g o  nie  c isn ę ły  się  

kob iety.

W  za w o d z ie  le k a rsk im  le ka rk i n ie  z d o 

ła ją  w yp rz e ć  le k a rzy  i d o sta teczn ie  ich z a 

stąpić. Z  p o c z ą tku  na sze  k o le ż a n k i będą 

m ia ły  n iez łe  p ow od ze n ie , g d y ż  z p o w o d u  

m ałe j ich liczb y  m o g ą  b yć  naw et p o s z u k i 

w an e  w  m ia sta ch  w  p e w n ych  sfe rach  i 

w  p e w n ych  d z ia ła ch  p ra k ty k i le ka rsk ie j. N ie  

w ie rz y m y  jednak, aby  m o g ły  p o d o ła ć  fi

z y c z n y m  w a r u n k o m  p ra k ty k i p ro w in e y o -  

nalnej, k tó ra  ta rga  p rzed  cza sem  s i ły  n a 

w et m ężczyzny .

W  tej p raktyce , w  które j trzeba  n ie raz  

ty g o d n ie  ca łe  sp ę d za ć  w  p o d ró ż y  p o  na j

g o r s z y c h  d ro g ac h , w ś ró d  ro z lic zn y c h  n ie 

w y g ó d  i p rzy gó d , ś ró d  s ło t y  i ch ło d u ,  nie- 

d o sp a n ia  i b ra k u  o d p o w ie d n ie g o  p o s i łk u ,  

ch yb a  w y ją tk o w o  s iln a  n a tu ra  k o b ie c a  d a 

ła b y  so b ie  radę  a p o d c z a s  n ie k tó ry c h  o - 

k re só w  f iz y o lo g ic z n y c h  życ ia  k o b ie ty  jest 

o n a  w p ro s t  n ie zd o ln ą  fizyczn ie  d o  p o d e j

m o w a n ia  t ru d ó w  p ra k ty k i p ro w in c y o n a ln e j.

O p r ó c z  tego  p ra k ty k a  p ro w in c y o n a ln a

w y m a g a  w y k o n y w a n ia  sz tu k i le k a rsk ie j we 

w sz y stk ic h  d z ia ła ch  lecznictw a, p o d c z a s  g d y  

k ob ie ta  b e z w a ru n k o w o  nie nadaje  się  p rz y  

d z is ie jszych  s to su n k a c h  cyw iliza cy jn ych  i 

o b y c z a jo w y c h  d o  leczen ia  ró ż n y c h  s ła b o śc i 

m ężczyzn , zw ła sz c z a  c h o ró b  w en e ryc zn ych .

A le  k o n ie c z n o ść  u d an ia  się  na  p ro -  

w in cyę  nie  sto i je szcze  p rzed  kob ie tam i, 

k tó re  p ie rw sze  d y p lo m y  le k a rsk ie  u n a s  

z d o b y ły ,  lub  zdobędą . D o  tego  je szcze  d o ść  

da leko . W cze śn ie j ze tkn ie m y  się  z le k a rka m i 

w  m ia sta ch  i m u s im y  z n iem i p o d z ie lić  się  

tym  m ize rn ym  kę se m  chleba, k tó re g o  dla 

n a s  nie m a  d o  zbytku . L e c z  w ita m y  je ż y 

czliw ie, p o  k o le że ń sk u ,  z tern p rze k o n a n ie m , 

że w  w a lce  o  p o p ra w ę  bytu  w  n a sz y m  z a 

w o d z ie  staną  w ra z  z n am i so lid a rn ie  i karn ie . 

A  g d y  na  w stęp ie  naszej o rga n iza cy jn e j 

p ra c y  w y zn a liśm y , że w  sp ra w a c h  z a w o 

d o w y c h  nie będzie  n a m i p o w o d o w a ł  w zg ląd  

na  ró żn icę  n a ro d o w o śc i,  lub  w yznan ia , 

k o n se k w e n tn ie  d o d a ć  w in n iśm y ,  że ró w n ie ż  

i ró ż n ic a  p łc i n ie  m o że  i n ie  p o w in n a  s ta 

n o w ić  p r z e s z k o d y  d o  z je d n ocze n ia  w sz y s t 

k ich  w  o b ro n ie  w sp ó ln y c h  in te re sów  z a w o 

d ow ych .

Zdanie prof. dr. H, Schramma 
o klinice chirurgicznej krakowskiej.

N a  p raw d ę  n ie  w iem , czy  na le ży  być 
w d z ię c zn ym  R e d a k c y i „ G ło s u  le k a rz y ",  że 
o g ło s i ła  d ru k ie m  p o d a n ie  p rof. Kade ra . 
G d y b y  b o w ie m  p ism o  to p o z o s t a ło  w  aktach  
W y d z ia łu  k ra jo w e g o , m o że  nie d o s z ło b y  d o  
pub licznej w ia d o m o śc i,  że k lin ik a  c h iru r 
g ic z n a  k r a k o w sk a  o b e cn ie  tak  up ad ła , że 
sa m  jej k ie r o w n ik  u w aża  za  s to so w n e  n a 
zw a ć  ją „ S z k o ł ą  f e l c z e r s k ą " .  G d y m  
b y ł a systentem  prof. M ik u l ic z a  w  K ra k o w ie ,  
k lin ik a  c h iru rg ic z n a  m ie śc iła  się  jeszcze  
w  sta ry m  b u d y n k u ,  r o z p o rz ą d z a ła  n ie sp e łn a  
3 0  łó ż k a m i,  b y ła  o tw arta  ró w n ie ż  ty lk o  10 
m ie s ięcy  w  ro k u ,  a m im o  to d o  k lin ik i tej 
zjeżdża li się lekarze, za jm ujący  najw yb itn ie j-
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sze  s ta n o w is k a  w  G a lic y i i z p o z a  g ran ic  
kraju , a b y  z a p o z n a ć  się  z p o s tę p a m i c h i
ru rg ii i n o w y c h  n a u czyć  się  rzeczy.

P rze z  4  lata p o b y tu  w  K r a k o w ie  prof. 
M ik u lic z ,  m im o , że ro z p o rz ą d z a ł  zn aczn ie  
m n ie jszym i ś ro d k a m i m ate rya ln ym i, n iż 
o b e c n y  k ie ro w n ik  k lin ik i ch iru rg iczne j, nie 
s tra c ił n ic  ze swej s ła w y , z jaką  p rz y b y ł  d o  
K r a k o w a ,  o w sz e m  p rze z  liczne  n a u k o w e  
prace, im ię  je go  n a b ra ło  w ię k sz e g o  i s z e r 
s z e g o  r o z g ło s u  i n ik t nie  śm ia łb y  w tedy 
z ro b ić  za rzutu , że k l in ik a  c h iru rg ic z n a  k r a 
k o w sk a ,  to s z k o ła  fe lcze rska. N a stę p c a  je go  
p rof. R yd yg ie r,  u z y s k a w sz y  ju ż  n o w y  b u d y 
nek, u t rz y m a ł d o b re  im ię  k lin ik i k r a k o w 
sk ie j w  całej p e łn i i w  chw ili je go  u stąp ie 
n ia  z a k ła d  ten p o s ia d a ł  ch yb a  d o b rą  sław ę, 
jeżeli p rof. K a d e r  tak  u s iln ie  s ta ra ł się
0  o t rz y m a n ie  je go  k ie row n ic tw a . S z k o d a ,  
w ie lk a  s z k o d a ,  że p o  k ilk u  latach te go  k ie 
ro w n ic tw a  p rof. K a d e r  n ie  w a h a  się  n a p i
sać, że ob e cn ie  sto i na  czele nie  w y ż sz e g o  
z a k ła d u  n a u k o w e g o ,  lecz s z k o ły  fe lczer- 
skiej.

S ta n ą ć  też m u szę  s ta n o w c z o  w  o b ro n ie  
p rzyna jm n ie j d a w n y c h  u c z n ió w  k lin ik i c h i
ru rg iczne j k ra k o w sk ie j  p rzed  za rzu tem , ja
k o b y  o n i p o d  w zg lę d e m  w ie d zy  teoretycznej
1 w y k sz ta łc e n ia  p ra k ty c zn e g o  stali niżej, n iż 
u c zn io w ie  k lin ik  z a g ran ic zn ych , ja k o b y  d y s 
k re d y to w a li p rzed  o b c y m i n a szą  n a u kę  i n a 
sze  un iw ersyte ty . Je stto  za rzu t zu p e łn ie  n ie 
s łu s z n y  i n ie sp raw ie d liw y . S p o t y k a łe m  się  
i ja z w y c h o w a ń c a m i d a w n y c h  k lin ik  c h i
ru rg icznych . k r a k o w sk ic h  na  un iw e rsy te tach  
za g ra n ic z n y c h  i s ta n o w c z o  tw ierdzę, że nie 
m ie li o n i p o w o d u  w styd z ić  s ię  sw ej n ie 
św ia d o m o śc i  p o d  ja k im k o lw ie k  w zg lędem  
w  p o ró w n a n iu  z uczn iam i, lub  św ie ż o  u p ie 
c z o n y m i le k a rza m i o w y c h  w ię k sz y c h  z a g ra 
n ic zn ych  u n iw e rsy te tów . P ro f. K a d e r  p o d 
n o s i ten szc ze g ó ł,  że d u ż o  le k a rzy  n a sz ych  
w yjeżd ża  w  celu u z u p e łn ie n ia  sw ej w ied zy  
fachow ej d o  u n iw e rsy te tó w  zag ran ic zn ych . 
A le ż  to  rzecz b a rd z o  ch w a le b n a  i zre sztą  
ca łk ie m  n a tu ra ln a ; tak  dzieje s ię  w szędz ie . 
W s z a k  w y c h o w a ń c y  s z k o ły  p a ry sk ie j jadą 
d o  B e r lin a  i in n y c h  k lin ik  n iem ieck ich , 
z B e r lin a  jadą d o  P a ry ż a  i L o n d y n u ; k li
n ik i p a ry sk ie  i n ie m ie ck ie  ro ją  się  od  le k a rzy  
a n g ie lsk ic h  i a m e ry k a ń sk ic h ,  b o  w ła śn ie  naj
lepsi, n a jsu m ie n n ie js i le ka rze  p o z n a ć  p ra g n ą

Dr. JÓ Z E F  R O SEN B ER G .

Rezygnacya z posady.

W  in iu  3. w rze śn ia  b. r. w n io s łe m  
d o  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  podan ie , k tó re  tu 
d o s ło w n ie  p od a ję  d la  p rze stro g i m nie j d o 
św ia d c z o n y c h  k o le g ó w .

W y s o k i  W y d z ia le  k ra jo w y !  Z  k o ń ce m  
p a ź d z ie rn ik a  o p u s z c z a m  s ta n o w is k o  se ku n -  
d a ry u sz a  szp ita la  p o w sz e c h n e g o  w  Ś n ia ty n ie  
i d z iś  już u w ia d a m ia m  o  tem  W y d z ia ł  k ra 
jow y, by  m ó g ł  i ra c z y ł p rze z  p rze c ią g  d w ó c h  
m ie s ię cy  za rzą d z ić  ob sa d ze n ie  o p ró ż n io n e j  
p rze ze m n ie  p o sa d y , a d y re k to r  szp ita la  w o b e c  
s ta łe g o  p rze p e łn ie n ia  te goż  n ie  b y ł z m u s z o 
n y m  p rze z  cza s  d łu ż s z y  p e łn ić  p o d w ó jn e  
i ta k  już m o z o ln e  o b o w ią z k i le ka rza  d y re k 
to ra  i s e k u n d a r y u sz a  razem .

B ra k  w id o k ó w  i to  p raw ie  a b so lu tn y  
ja k ie g o  ta k ie g o  z n o śn e g o  p o w o d z e n ia  m a- 
te rya ln e g o  na le ży  d o  n a jg łó w n ie jszy c h  p r z y 
czyn , k tó re  m ię  zn iew a la ją  w n ie ść  ze zygn a - 
cyę. M im o  u s iln e g o  p o p a rc ia  z w ie lu  s t ro n  
p raw ie  z a  d w a  m i e s i ę c e  m o je g o  p o b y 
tu tutaj z d o ła łe m  z a ro b ić  105 koron z tak  
zw anej p ra k ty k i pryw atnej, a s u m a  ta śm ie s z 
n ie  m a ła  z a ro b k u  m e g o  m ó w i sa m a  za  siebie.

P rz y c z y n ą  m e g o  n ie p o w o d z e n ia  i to 
g łó w n ą  p raw ie, a za ra ze m  d ru g im  p o w o d e m

ró ż n e  s z k o ły ,  z a p o z n a ć  się  z ró ż n e m i m e 
to d am i b ad an ia  i leczenia.

N a rz e k a  prof. K ad e r, że k l in ik a  c h iru r 
g ic z n a  k r a k o w sk a  za m kn ię ta  jest p rze z  4 -ry  
m ie siące  w  ro k u .  S ą  to  s to su n k i zap ew n e  
a n o rm a ln e .

D a w n ie j  w  K ra k o w ie ,  p o d o b n ie  jak  
i o b e cn ie  w e L w o w ie ,  k lin ik a  c h iru rg ic zn a  
za m kn ię ta  b y w a ła  ty lk o  p rzez s ie rp ie ń  i w rze 
s ie ń ; jeżeli o b e cn ie  jest w  K r a k o w ie  in a 
czej, to  ch yb a  z w in y  k ie ro w n ik a .  Z  chw ilą  
z a m kn ię c ia  k lin ik i p r z e n o s i ło  s ię  daw nie j 
ch o rych , p o trze b u ją cych  d a lsz e g o  leczenia, 
na  o d d z ia ł  szp ita lny , gd z ie  ich p rz y jm o w a n o  
bez ża d n ych  t ru d n o śc i;  tak  s a m o  dzieje się  
o b e cn ie  w e L w o w ie .  M u s ia ły  s ię  s to su n k i 
w  K r a k o w ie  o g ro m n ie  zm ie n ić  na  go rsze , 
jeżeli p ro f. K a d e r  m o że  z ro b ić  za rzu t w p ro s t  
nie  d o  w ia ry, że „ c h o rz y  p o  za m k n ię c iu  k lin ik i 
m u sz ą  się  tu łać  o d  jednej in stytucy i d o  d ru 
giej, o d  je d n e g o . le k a rz a  d o  d ru g ie go , n i e  
z n a j d u j ą c  n i g d z i e  p o t r z e b n e j  o - 
p i e k  i".

Z a  m o ic h  c z a só w  nie z d a rz y ło  się  
n igdy, ab y  cho rzy , c o  o p u śc ili  k lin ik ę  ch i
ru rg ic zn ą  „ze łz a m i w  o c za ch  o strzega li 
z n a jo m y c h  p rzed  u d aw a n ie m  się  d o  k lin ik i 
c h iru rg ic z n e j "  z ja k ie m k o lw ie k  c ie rp ien iem . 
P ro f.  K a d e r  podaje, że w  u b ie g ły m  ro k u  
s z k o ln y m  n ie  b y ł  w  stan ie  p o k a z a ć  s tu d e n 
to m  „an i je dn e go  p rz y p a d k u  za p a len ia  o - 
s t re g o  k is z k i ślepej, an i je d n e go  w y p a d k u  
z ła m a n ia  nog i, an i je d n e go  p rz y p a d k u  
uw ięzgn ię tej p rz e p u k lin y " .

Jakto , w ięc d o  k lin ik i, po siada jące j 50  
łó że k ,  d o  k lin ik i,  k tó ra  p o w in n a  r o z p o r z ą 
dzać b a rd z o  ob fitym  m a te rya łe m  a m b u la to 
ry jnym , nie  z g ło s i ł  się  an i jeden c h o ry  z te- 
m i c ie rp ie n ia m i i to  o st re m i przecie, a nie 
p rze w le k łe m i ?  N a  Z ja z d a ch  c h iru rg ic zn y c h  
p rzed staw ia  prof. K a d e r  tak  lic zną  s ta ty sty 
kę  rza d k ic h  p r z y p a d k ó w  c h o ro b o w y c h ,  jakiej 
n ie jedna  k lin ik a  z a g ra n ic z n a  m o g ła b y  p o 
za zd ro śc ić .  W ię t  m oże  raczej k lin ik a  p rze 
p e łn io n a  b yw a  tym i rz a d sz y m i p rzyp a d k a m i,  
tak  że na  zw ycza jne , c h o ć  d la  u c z n ió w  w a ż 
niejsze, nie b y ło  m ie jsc a ?

P o d n o s i  P ro f. K a d e r  w  p iśm ie  sw em , że 
z p o w o d u  p e ry o d y c z n e g o  z a m y k a n ia  k lin ik i 
ch iru rg ic zn e j w  K r a k o w ie  m a rn u ją  się  na j
zd o ln ie js i p ro fe so ro w ie .  D z iw n e  d o  p raw d y; 
w sz a k  i na  in n y c h  k lin ik a c h  p ro fe so ro w ie

m ojej re zyg n ac y i jest k o n ie c z n o ść  n ie o d z o w 
na  m ie sz k a n ia  w  b u d y n k u  szp ita ln ym , co  
z re sztą  ze w zg lę d u  na c h o ry c h  jest rzeczą  
zu p e łn ie  z ro z u m ia łą  i natu ra lną, ze w zg lę d u  
za ś  na  m oje  o so b is te  p o w o d z e n ie  w ręcz  
zgub ną .

A n i  zb y tn ia  w d z ię c z n o ść  sp o łe c z e ń s tw a  
dla p ra cy  lekarza, tem  m niej za ś  p ie c z o ło w i
to ść  w ła d z y  o  n a sz  byt n ie  d od a ją  m i by- 
najm iej bodźca, b ym  m ia ł p o n o s ić  w ię k sze  
o b o w ią z k i w o b e c  sp o łe c ze ń stw a , n iż  ka żd a  
in n a  jedno stka , ró w n a  m i s ta n o w isk ie m  za- 
w o d o w e m , u zd o ln ie n ie m  i tem, c o  nazyw ają  
in te ligencyą, a ju ż  c a łk ie m  nie w id zę  p r z y 
czyny, d la  c z e g o b y m  za  p e n syę  1 00 0  k o r o n  
ro c zn ie  i liche  m ie szkan ie , n a ra ż o n y  na  n ie 
p e w n o ść  zd ro w ia , m ia ł p o n o s ić  w ię k sze  
ofia ry , n iż  k a ż d y  inny, k ie d y  nie  jestem  
pew ny, jak i lo s  m ię  c zeka  na  s ta ro ść  i czy  
e m e ry tu ra  m o ja  w ysta rcza ją cą  będzie, b y  m i 
p o  w ycze rpu jące j i żm u dn e j p racy, jaką  jest 
b e z sp rze czn ie  p ra ca  lekarza, jaki taki z n o ś 
n y  byt zapew n iła ... O  ro d z in ie  n ie  w s p o m i
nam , g d y ż  jest to  zbytek, na k tó ry  s u m ie n 
ny  le ka rz  p o z w o l ić  so b ie  n ie  m oże...

W ie k  zap a łu , p o r y w ó w  m ło d z ie ń c z y c h  
sp ę d z a m y  w  trupiarni..., w  szpitalach..., by 
p o tem  b yć  ty lk o  pa ryasam i... tym i d o b r y m i 
w  g ro m a d z ie  d ogo d n e j, k tó ra  z n a m i czyn i 
to, c o  się  jej p o d ob a .

W  za w o d z ie  n a szym , u p o ś le d z e n i ze 
w sz y stk ic h  in n y c h  najbardziej, m u s im y  stać 
się  c ią g ły m  p o w o d e m  p rz y k ro śc i  i n iem i-

p raw ie  za w sz e  w yjeżdża ją  na  w akacye , b o  
p o  p ra w d z iw ie  w ytężającej p ra c y  p rze z  10 
m ie s ięcy  p o trze bu ją  o d p o c z y n k u  w  sk w a rn e  
m ie siące  letnie. Z re sz tą  na  cza s  w akacy j 
o p ró ż n ić  s ię  m u sz ą  w  k lin ice  ty lk o  sa le  c h o 
rych. O b se rw a c y ę  d a lsz ą  c ie k aw ych  p r z y 
p a d k ó w  m o ż n a  p rze z  tę p a rę  ty g o d n i p r o 
w ad z ić  w  szp ita lu  i tak  b y w a ło  n ie raz  w  c za 
s ie  mej a sy ste n tu ry ;  ew entua lne  badan ie  
d ro b n o w id o w e  i in ne  naw et ro zp oczę te  d o ś 
w ia d cze n ia  na  zw ie rzę tach  m o ż n a  p ro w a d z ić  
i w  cza sie  w akacy j —  za tem  p ie n iąd ze  —  
liczne  zw ie rzę ta  i p ra ca  w ie lu  a sy ste n tó w  
nie m u sz ą  iść  na  m arne.

P ro f.  K a d e r  u w aża  za  s to so w n e  w  p iś 
m ie  d o  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  pod n ie ść , że 
k lin ik a  c h iru rg ic z n a  k r a k o w s k a  nie  w y d a ła  
an i jednej w ybitnej s iły  n a u ko w e j. O śm ie la m  
się  p rzyp o m n ie ć ,  że im io n a  u lu b io n e g o  p rzez 
u c z n ió w  prof. O b a l iń s k ie g o  i prof. W e h ra  
s p o t y k a m y  czę sto  i w  obcej literaturze  ch i
ru rg iczne j, że p rof. M ik u l ic z  w  cza sie  sw e g o  
k ró t k ie g o  p o b y tu  w  K r a k o w ie  w y k s z ta łc i ł  
ludzi, k tó rz y  w  św ie c ie  le k a rsk im  p o cz e sn e  
zajęli s ta n o w is k o ,  że z k lin ik i p rof. R y d y 
g ie ra  w y sz e d ł  c a ły  s z e re g  lekarzy, k tó rz y  na 
o s ią gn ię ty ch  s ta n o w isk a c h  potra fili u z y sk a ć  
so b ie  uznan ie, ja k o  tędzy  i w yk sz ta łce n i ch i
ru rd z y  i k tó rz y  p racu ją  z p ra w d z iw y m  p o 
ży tk ie m  d la  k ra ju  i n a u k i p o lsk ie j. A le  też 
w  o w y c h  c za sa ch  n ikt nie  o śm ie l iłb y  się  
n a zw ać  k lin ik i ch iru rg ic zn e j k ra k o w sk ie j  
s z k o łą  fe lc ze rską ! W s z a k  w y c h o w a ń c y  in 
n ych  k lin ik  k ra k o w sk ic h ,  p o zo sta ją cych  
zre sztą  w  tych  sa m y c h  s to su n k a c h ,  c o  k li
n ik a  ch iru rg ic zn a , zajęli p raw ie  w sz y stk ie  
k a te d ry  na  n o w o  o tw a rtym  W y d z ia le  le 
k a r sk im  w e L w o w ie  i są  o b e cn ie  w yb itn e m i 
s iła m i nauczyc ie lsk iem u  i p racu ją  d la  d o b ra  
i c h w a ły  n a u k i p o lsk ie j. W s z a k  i na jlepsi 
u c z n io w ie  s z k o ły  B iiiro th a , jak  M ik u lic z ,  
W ó lfle r, C ze rn y , G u s se n b a u e r,  E ite lsb e rg  r o z 
w inę li sw e  z d o ln o ś c i n a u czyc ie lsk ie  w  całej 
p e łn i d o p ie ro ,  g d y  stanę li o  w ła sn y c h  s iła c h  
w  w ła sn y c h  k lin ika ch , a n ie  w tedy, g d y  p ra 
co w a li ja k o  a sy ste nc i naw et u tak  z n a k o m i
tego  i n ie z ró w n a n e g o  k ie ro w n ik a ,  ja k im  b y ł 
B illro th . Jeżeli p o ls k a  n a u k a  c h iru rg ii nie 
m o że  d o ró w n a ć  in n ym , to bodaj p rze w ażn ie  
i jedyn ie  , d la  tego, że za  m a ło  jest d la  ludzi 
m ło d y c h  i chętnych , n ie za le żn ych  i o d p o 
w ie d n io  u p o sa ż o n y c h  s ta n o w isk ,  g d z ie b y

ły c h  na stęp stw  d la  w ład z, tem  bardziej, g d y  
sp o łe c z e ń s tw o  sto i jeszcze  tak  n is k o  ku ltu r- 
nie, że nie  ty lk o  nie  u znaje  p ra cy  lekarza, 
ale w p ro s t  n ie  z a p o t rze b o w u je  jej, szu k a ją c  
o  w ie le  chętniej p o ra d y  i p o m o c y  w ś ró d  
całej fa lang i d o m o r o s ły c h  e s k u la p ó w  p a rta 
czy, sza r la tan ó w , z n a c h o ró w .  T o  ju ż  s ta n o 
w i isto tną  k lę sk ę  e k o n o m ic z n ą  d la  r z e k o m o  
ty lk o  nadm ierne j ilo śc i le k a rzy !

G d y  d o  te go  d o łą c z y  s ię  w ege tacya  
p raw ie  że b e z m yś ln a  w ś ró d  c iasnej i o g r a 
n iczonej z a ś c ia n k o w o ś c i m a ło m ia ste c zk o w e j,  
b ra k  n iem a l z u p e łn y  ży c ia  to w a rz y sk ie g o ,  
a k tó re  to  p r z y k ro ś c i  nie  jestem  w  stan ie  
z ró w n o w a ż y ć  n iczem , b o  b ra k  m i fu n d u s z ó w  
na  w y jazd  d o  są s ie d n ie g o  w ię k sz e g o  m ia sta  
bodaj ra z  w  m ie s ią c u  na  p ó ł  d n ia ; g d y  
w sp o m n ę  tu jeszcze  o  in n y c h  p rz y k ro śc ia c h ,  
s p o w o d o w a n y c h  c ią g łą  s ty c z n o śc ią  z o s o 
bam i, z k tó ry m i m ój św ia to p o g lą d  le ka rza  
p r z y ro d n ik a  z ich św ia to p o g lą d e m  m im o  
c a łe g o  z a p a rc ia  s ię  z mej s t ro n y  ża d n ą  m ia 
rą  p o g o d z ić  s ię  nie  da, i w iele, w ie le  in n y c h  
u k łu ć  b o le sn ych , z n a sz y m  z a w o d e m  z w ią 
zanych , b ęd z ie m y  m ie li jeden z  w ie lu  o b r a 
z ó w  b ły szczące j n ę dzy  le ka rza  na  p ro w in c y i,  
o  któ re j m o ż e  sze rsze  m a sy  n ie  w iedzą, b o ć  
ja k ie ś  decorum k o n ie c zn ie  z a c h o w a ć  m u s i 
m y, ale o  które j W y s o k ie  i k om p e ten tn e  
w ła d ze  aż nad to  d o b rz e  są  p o in fo rm o w a n e ,  
a d o  tej p o ry  p raw ie  n ic  nie  z d z ia ła ły  na na sze  
g ło ś n e  b łagan ia , b y  jej raz  p rzec ie  k re s  p o 
ło ż y ć  !
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u z y sk a n e  w  s z k o le  z a sa d y  m o g li ro zw ija ć  
dalej sw o b o d n ie .  O d d z ia ł  c h iru rg ic z n y  w  s z p i
talu św . Ł a z a r z a  p o s ia d a  już tradycyę  ja ko  
je d n o  z tak ich  s ta n o w isk ,  b y ł o b o k  k lin ik i 
d ru g ie m  o g n isk ie m , gd z ie  stud enc i i m ło d z i 
le ka rze  m o g li cze rpać  w iedzę, u zu p e łn ia ć  
d o św iad cze n ie , u czyć  s ię  p raktyczn ie , dla n ie 
je d n e go  nadzieja, że m o że  k ie d y ś  o s ią g n ie  
k ie ro w n ic tw o  te go  o g n isk a ,  b y ła  s iln y m  
b od źce m  d o  szcze re j i su m ie n n e j pracy. 
G d y b y ż  c h o ć  prof. K a d e r  o g ra n ic z y ł  się  d o  
żą d an ia  p rzyd z ie le n ia  m u  części o d d z ia łu , 
g d z ie b y  m ó g ł  u m ie szc za ć  ch o ry ch , zb y te cz 
n ych  na  razie  d la n a u k i k lin icznej, ale nie, 
p rof. K a d e r  p ra gn ie  zn ie ść  c a łk ie m  to o s o b n e  
i s a m o d z ie ln e  o g n i s k o  nauk i. D la  r z e k o 
m e g o  o szc zę d ze n ia  fu n d u s z ó w  k ra jo w y c h  na  
k o sz t  rząd u  ob iecu je  w y k o n y w a ć  w szy sk ie , 
lub  p raw ie  w sz y stk ie  p ow ażn ie jsze  o p e ra c y e  
na  k lin ice. T y m c z a se m  w ia d o m o , że w ła śn ie  
p o  tych  p ow a ż n ie jsz y c h  o p e ra cya ch  leczenie  
n a stę p o w e  jest n a jk ró tsze  i najm niej k o s z 
to w n e  ; budżet szp ita ln y  obc ią ża ją  najw ięcej 
p rz y p a d k i p rzew lek łe , w ym aga ją ce  d łu g ie g o  
p o b y tu  w  szp ita lu  i czę stych  zm ia n  o p a 
t ru n kó w . S k ła d e m  tak ich  p r z y p a d k ó w  z a 
m ie rza  w id o c zn ie  p rof. K a d e r  z ro b ić  o d d z ia ł  
szp ita ln y . P o z w a la m  so b ie  w ątpić, ćzy  p o łą 
czen ie  te go  o d d z ia łu  z k lin ik ą  w  tak ich  w a 
ru n k a c h  w y s z ło b y  na  k o rz y ś ć  n a u k i po lsk ie j, 
z p e w n o śc ią  nie w yjdz ie  na  k o r z y ś ć  W y 
d z ia łu  k ra jo w e g o . A  d la c h o r y c h ?  N ie  u lega  
w ą tp liw o śc i,  że c h o rz y  tern lepiej są  o b s łu 
żeni, im  m n ie jszy  jest od d z ia ł,  gd z ie  caeteris 
p a r ib u s  sa m  k ie r o w n ik  m o że  się  zająć d o 
k ła d n ie  k a ż d y m  c h o ry m . N a  w ie lk ich  o d d z ia 
ła c h  k ie ro w n ik  za jm uje  się  z w y k le  rzad szym i, 
tak  z w a n y m i c ie k a w szy m i p rzyp ad k am i, 
zn a czn a  część  c h o ry c h  i czę sto  ca łe  tak 
w ażne  leczen ie  n a stę p o w e  p o zo sta je  w  rę 
k ac h  m ło d y c h ,  jeszcze  m a ło  d o św ia d c z o 
nych , le k a rzy  p o m o c n ic z y c h .  D la  d o b ra  c h o 
rych  w ięc n a le ż a ło b y  raczej d ążyć  d o  d z ie 
len ia  zbyt d u żych  o d d z ia łó w  na  sa m o is tn e  
o d d z ia ły  m niejsze.

W e  L w o w ie  w  p a ź d z ie rn ik u  1903  r.

Prof- Dr. H. Schramm.

W y w o ła ć  m u s ia ł  ten stan  rze czy  i w ś ró d  
n a jp o k o rn ie js z y c h  p a ry a só w , ja k im i jesteśm y, 
ru ch  ce lem  s a m o o b ro n y ,  ru c h  je d n o z g o d n y  
n iem a l w ś ró d  w sz y stk ic h  leka rzy , a jest o n  
n ie jako  w y ra ze m  nie p ie rw sze j i n ie  o sta t
niej ska rg i;  jest n ią  też m o ja  d z isie jsza  re- 
zygn acya .

C ó ż  w ięc  d z iw n e go , że m ając d o  w y 
b o ru  su c h o tn ic ze  m ate rya lne  p o w o d z e n ie  
w ś ró d  n iem n ie j su c h o tn ic z y c h  s t o s u n k ó w  
d u c h o w o  to w a rzy sk ic h ;  w o lę  p ie rw sze  z n o 
s ić  z c ie rp liw o śc ią  w  m ie śc ie  w ię k sze m , gd z ie  
p rzyn a jm n ie j m o g ę  zn a le źć  z a p o m n ie n ie
0  mej b iedzie  i t ro sce  w ś ró d  in n e g o  życia, 
d o  ja k ie g o  w zd yc h a  k a ż d y  tzw. „ in te lig e n t".

J a k  zm arn ieć , to  p rzyn a jm n ie j w ś ró d  
żyw ych , ży jących  św ia tłem , a nie zg in ą ć  
w  c ie m n o śc i w ś ró d  w ege tu jących  trupów .

O t o  w  g łó w n y c h  za ry sa c h  p o w ó d  mej 
re zyg n ac y i (sądzę, że aż nad to  u z a sa d n io n y
1 u sp ra w ie d liw io n y ),  k tó rą  W y s o k i  W y d z ia ł  
k ra jo w y  ra czy  d o  w ia d o m o śc i p rzy jąć  i prze- 
z e m n ie  o p ró ż n io n e  m ie jsce  zechce  jak  naj
rych lej in n y m  szczę ś liw ce m  ob sadz ić .

Dr. J ó ze f Rosenberg  
se ku n d , szpita l, p o w sz .  w  Ś n ia ty n ie

Walne Zgromadzenie 
Tow. Samopomocy leHarzy.

(Sprawozdanie delegatów lwowskich.)
N a d zw y c za jn e  W a ln e Z g ro m a d z e n ie  T o w . 

S a m o p o m o c y  o d b y ło  się  w  K r a k o w ie  w dn. 
1. l is to p a d a  b. r., a p o św ię c o n e  b y ło  w y 
łą c zn ie  zm ian ie  statutu  w  m yś l za sad , u sta 
lo n y c h  p rzez W y d z ia ł  w  p o ro z u m ie n iu  
z lw o w sk ą  k o n t is y ą  o rga n iza cy jn ą , a p rzez 
Z ja z d  le k a rzy  w e L w o w ie  u c h w a lo n y c h .  
Z ja w iło  s ię  o k o ło  7 0  k o le g ó w , p rze w ażn ie  
z a m ie jsco w ych , z ró ż n y c h  o k o lic  kraju. K o 
le g ó w  lw o w sk ic h  re p re ze n to w a li d e le g a c i: 
p rof. dr. K a d y i,  dr. M ik o ła j s k i  i dr. M o s z 
kow icz , k tó rz y  w yka za li s ię  p e łn o m o c n ic tw a 
m i 72 c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a ,  tak  że liczba 
ich g ło s ó w  s ta n o w iła  na  ze b ra n iu  b e zw zg lę d 
ną w ię k szo ść . P r z y b y ł  nad to  ze L w o w a  
dr. O z a rk ie w ic z  z 4  p e łn o m o c n ic tw a m i od  
k o le g ó w  R u s in ó w ,  a dr. D o l iń s k i ,  k tó ry  
w ra z  z dr. C w ik lic e re m  b y ł  de legatem  z a 
w iązującej się  w  P rz e m y ś lu  R e p re zen tacy i 
T o w a rz y s tw a ,  p r z e d ło ż y ł  ró w n ie ż  4  p e łn o 
m ocn ic tw a . K r a k o w s c y  c z ło n k o w ie  staw ili 
s ię  w  n ie p o ka źn e j liczbie, g d y ż  o p ró c z  c z ło n 
k ó w  W y d z ia łu  b y ło  o k o ło  2 0  le k a rzy  k r a 
k o w sk ic h ,  m ię d zy  k tó ry m i z a u w a ż y liśm y  
k ilk u  p ro fe so ró w  i d oce n tów . O b ra d y  b y ły  
b a rd z o  o ż y w io n e  i t rw a ły  o d  godz . 10-tej 
ra n o  d o  go d z . 8-ej w ie c z ó r  z k ró tk ą  p rz e r 
w ą  p o łu d n io w ą .

P rz e w o d n ic z y ł  p re ze s  T o w a rz y s tw a  prof. 
dr. Jo rd a n , k tó ry  z a g a ił z g ro m a d z e n ie  se r- 
decznem  p ow ita n ie m  d e lega tów  i c z ło n k ó w , 
a s tre śc iw sz y  p o k ró tc e  p rze b ie g  d o ty c h c za 
so w y c h  u s iło w a ń  o rga n iza cy jn ych , z a zn a c zy ł 
na jw ażn ie jsze  p ro p o n o w a n e  z m ia n y  w  sta 
tucie, zm ierzające, jak  w ia d o m o ,  d o  decen- 
tra lizacyi za rząd u  i adm in istracy i, nie n a ru 
sza jące  je d n a k  po trzebne j je d n o śc i w  s p r a 
w ach, o g ó ł  le k a rzy  o b c h o d z ą c y c h .

P o  p rze jśc iu  d o  d y sk u s y i  nad  p ro je k 
tem  n o w e g o  statutu  z a p ro p o n o w a ł  p rof. dr. 
K a d y i,  by o tw a rto  o g ó ln ą  ro zp raw ę , a szc ze 
g ó ło w e  s fo rm u ło w a n ie  w n io s k ó w  aby  p rze 
k a z a n o  o so b n e j  k o m isy i,  k tó ra  p o d c z a s  
p rz e rw y  p o łu d n io w e j  sk re ś li o sta te czn y  tekst 
statutu. W n io s e k  ten u z y s k a ł  z ra zu  p o p a rc ie  
ty lk o  k ilku  c z ło n k ó w ,  późn ie j jednak, już 
p o  w d ro że n iu  d y sk u sy i sz c ze g ó ło w e j,  o k a 
z a ł  s ię  n ie o d z o w n y m , g d y ż  c o  d o  b rzm ie n ia  
§  3. i 4. (cel i ś r o d k i  T o w a rz y s tw a )  u ja w 
n iła  s ię  w ie lk a  ro z b ie ż n o ść  p o g lą d ó w  i z n a c z 
na  liczba  p o p ra w e k .  W p ra w d z ie  w ię k s z o ść  
z g ro m a d z o n y c h  p rze ch y la ła  s ię  ku  p ro je k 
tow i, p r z e d ło ż o n e m u  p rzez W y d z ia ł  i ch c ia ła  
g o  bez żadnej z w ło k i  uchw alić, g d y  jednak  
de legaci lw o w sc y  z ło ż y li na  ręce p re ze sa  
p e łn o m o cn ic tw a , p o p a r li w n io s e k  prof. dr. 
K a d y i ’e go  8 0  g ło s a m i p rzec iw  6 0  g ło s o m  
o b e cn ych , o św iad cza ją cyc h  się  za  natych - 
m ia s to w e m  tra k tow a n ie m  sp raw y . O sta te c z 
nie w y b ó r  k o m is y i  w y sz e d ł na  k o rz y ść  
sp raw y , b o  p o d c z a s  p rze rw y  n a s tą p iło  p o 
ro zu m ie n ie  i w y ró w n a n ie  ró ż n ic  w  p o g lą 
dach, g d y b y  za ś  nie o d r o c z o n o  s f o r m u ło 
w a n ia  o sta te czn e go  w n io sk ó w ,  m u s ie lib y  
p rz y  g ło s o w a n iu  ro z s t rz y g a ć  w sze lk ie  w ąt
p liw o śc i sa m i delegaci lw o w scy ,  p o s ia d a ją c y  
p rze w agę  liczebną  g ło s ó w .  P r z y  tak iem  z a 
ła tw ie n iu  ła tw o  p rz y s z ło b y  d o  n ie sn a se k , 
s z k o d liw y c h  dla d a lsz e g o  ro z w o ju  T o w a 
rzystw a, a naw et z d o ln y c h  ro zb ić  r o z p o 
częte szczę ś liw ie  dzie ło .

N a js iln ie jszy  o p ó r  s ta w ia u o  w  Z g r o m a 
d zen iu  w n io s k o m  k o le g ó w  lw o w sk ic h ,  refe
ro w a n y m  p rzez p rof. dr. K a d y i ’ego, o  o b 
n iżen ie  w k ła d e k . Z w ła sz c z a  k o le d zy  k ra 
k o w sc y ,  a także  z za ch o dn ie j G a lic y i, w ręcz  
o św iad cza li,  że n ie  w ierzą, ab y  12 k o r o n  
ro czne j w k ła d k i c z y n iło  t ru d n o śc i k tó re m u - 
k o lw ie k  z le k a rzy  i tw ierdzili, że k to  nie 
chce  dac 12 k o r o n  na w sp ó ln e  cele, ten 
i 6  k o ro n ,  a naw et i 2 k o r o n  nie  da. 
W  p rz e m ó w ie n ia c h  n ie k tó ry c h  k o le g ó w  k ra 

k o w sk ic h  o d z y w a ł s ię  naw et pew ien  o st ry  
ton, p ew ne  ro zd rażn ien ie , k tó re  z p o w o d o -  
w a ło  d e lega tów  lw o w sk ic h  d o  fo rm a ln y c h  
zastrzeżeń, że n ie  p rzyb y li w y ry w a ć  d o p ie ro  
co  za szcze p ion e j ro ś lin k i,  jak  to  p o r ó w n a w 
czo  w y ra z ił  s ię  jeden z m ó w c ó w , lecz o w 
sze m  z ca łem  prze jęc iem  i g o r l iw o ś c ią  nad 
u trw a len iem  o rg a n iz a c y i z a w o d o w e j chcą  
p ra c o w a ć  i p racują.

O b n iż e n ia  w k ła d e k  nie chc ie li fo r so w a ć  
de legac i lw o w scy ,  a p rof. dr. K a d y i nie o b 
s ta w a ł ró w n ie ż  za  w n io sk ie m , by  T o w a 
rz y s tw o  z w k ła d e k  p re n u m e ro w a ło  d la 
w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  „ G ło s  le k a r z y '1.

W idząc, że z g ro m a d z e n ia  ż a d n ym i a r
g u m e n ta m i nie p rze k o n a m y , z ło ż y l iśm y  de- 
k la racyę , że od  g ło s o w a n ia  w  tej sp raw ie  
s ię  w strzym u je m y, nie chcąc  sp ro w a d z a ć  
ro z s t ro ju  d o  T o w a rz y s tw a ,  a n ie  m o g ą c  
g ło s o w a ć  w b re w  w ła sn e m u  p rz e k o n a n iu  
i w b re w  zlecen iu  k o le g ó w , k tó rz y  w ra z  
z p e łn o m o c n ic tw a m i dali n am  w y ra źn e  d y 
rektyw y.

T a  d e k la ra cya  i p o je d n a w cze  p o s tę p o 
w an ie  z y s k a ło  nam  u zn a n ie  i sy m p a ty e  Z g r o 
m ad ze n ia  tak, że w  d a lsz ym  c iągu  na ra d y  
to c z y ły  s ię  już w  p ra w d z iw ie  k o le ż e ń sk im  
i se rd e c z n y m  nastro ju .

D o  u stęp stw a  b y liśm y  tern chętniejsi, 
ile że p ro je k t statutu, p r z e d ło ż o n y  p rzez 
W yd z ia ł,  u w zg lę d n ia  n ie za m o żn y c h  k o le g ó w , 
p rzy jm u jąc  d o  T o w a rz y s tw a  bez ża d n ych  
w k ła d e k  le k a rzy  w  c iągu  2 p ie rw szy c h  lat 
p o  u z y sk a n iu  d y p lo m u , a nad to  p re ze s  p rof. 
dr. J o rd a n  w yja śn ił,  że i s ta rszy ch  k o le g ó w  
W y d z ia ł  bez ż a d n ych  tru d n o śc i u w a ln ia  od  
z a le g ło śc i i w k ła d e k ,  jeśli s t o su n k i m ate rya l
ne nie  p ozw a la ją  im  naw et 1 k o r o n y  m ie 
s ię czn ie  o d ło ż y ć  na  rzecz T o w a rz y s tw a .

N a to m ia s t  §  3., o k re ś la ją cy  cele, k o m i-  
s y a  p rze k sz ta łc iła  w  m yś l p ro p o z y c y j  k o le 
g ó w  lw o w sk ic h .  N a  p ie rw szy  p lan  w y su n ię to  
p o p ie ran ie  i o b ro n ę  in te re sów  z a w o d o w y c h  
leka rzy , a zatem  sp ra w y  o rga n iza cy jn e  i s p o 
łe c z n o  z a w o d o w e , a d o p ie ro  na  d ru g im  
p lan ie  figu ru je  ud z ie lan ie  w sp a rć  i z a p o m ó g .  
W y c ze rp u ją c a  d y sk u s y a  o  s t o s u n k o w o  p o d - 
rzęd nem  zn a cze n iu  z a s i łk ó w  d la p o s z c z e g ó l
n ych  je d n o ste k  nie p o z o sta n ie  za p e w n e  bez 
w p ły w u  na d z ia ła ln o ść  Z a rz ą d u .

N o w y  statut m a  w sz y stk im  le k a rzo m  
ro z e s ła ć  W y d z ia ł,  tu w ięc  p rzy ta c za m y  ty lko  
n a jw ażn ie jszy  §  3. i §  4. w  b rzm ie n iu  o sta - 
tecznem , k tó re  u s ta lo n o  p o  d łu g ic h  i g o r ą 
cych  debatach, a k tó re  W a ln e  Z g ro m a d z e 
nie je d n o g ło śn ie  p rzy ję ło  w  m yś l w n io s k ó w  
k o m isy i.

„II. C e l  i ś r o d k i .
§  3. C e le m  s to w a rz y sz e n ia  jest:
1) p o p ie ra n ie  i o b ro n a  z a w o d o w y c h  

in te re só w  le k a rz y ;
2 ) p o p ie ra n ie  m o ra ln e  i m ate rya lne  c z ło n 

k ó w  T o w a rz y s tw a :
a) p rzez  sze rzen ie  z a sa d  etyk i le ka rsk ie j 

i ko le żeń stw a ,
b) p rzez  za ła tw ia n ie  s p o r ó w  m ię d zy  

c z ło n k a m i T o w a rz y s t w a  p o w sta ły c h ,
c)  p rzez  p o śre d n ic z e n ie  w  u zy sk iw a n iu  

p o sa d ,
d ) p rze z  u d z ie lan ie  z a p o m ó g  w  razie  

przem ijającej n ie z d o ln o śc i d o  p ra cy  z a w o 
dow ej, w  m ia rę  za ś  p o m y ś ln e g o  m ate rya l- 
n e g o  ro z w o ju  T o w a rz y s t w a  p rze z  ud z ie lan ie  
w sp a rc ia  w d o w o m  i s ie ro to m  p o  lekarzach , 
tud z ie ż  p rze z  w sp ie ra n ie  c z ło n k ó w ,  trw ale  
d o  p ra cy  n ie zd o ln y c h ;

e) p rze z  tw o rze n ie  o d p o w ie d n ic h  in sty 
tucyj w  ło n ie  T o w a rz y s tw a ,  lub  u ła tw ian ie  
c z ło n k o m  p rz y s tę p o w a n ia  d o  istn ie jących  
już in stytucyj a se k u ra cy jn yc h .

§  4. Ś r o d k a m i d o  o s ią g n ię c ia  tych ce 
ló w  s ą :

1) fu n d u sze  T o w a rz y s tw a ,  sk ła d a ją c e
s ię  z

a) w p is o w e g o  w  k w o c ie  2 kor.,
b) w k ła d k i  w  k w o c ie  1 k o r.  m ie s ię c z 

nie. Le ka rze , p rzy stę p u ją c y  d o  T o w a rz y s tw a
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w  c iągu  p ie rw szy c h  d w u  iat p o  u z y sk a n iu  
d y p lo m u , stają się  n a tych m ia st  p o  z ło ż e n iu  
w p is o w e g o  c z ło n k a m i zw ycza jn ym i, a o  ile 
n o to ry c z n ie  n ie  są  m ajętni, lub  nie  m ają  
stałej p o s a d y  płatnej, są  u w o ln ie n i o d  p ła 
cen ia  w k ła d e k  p rzez p ie rw sze  dw a  lata p o  
d o k t o r a c ie ;

c) z z a p is ó w  i d a r ó w ;
cl) z  w sze lk ich  in n y c h  d o c h o d ó w ,  k tó 

rych  ź r ó d ło  o z n a c za  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  
lub  W y d z ia ł  T o w a rz y s t w a ;

2 ) in te rw e n io w a n ie  w  sp raw a ch , d o ty 
c zących  in te re só w  c a łe g o  stanu, lub  p e w n ych  
g ru p  le k a rz y ".

P o  u ch w a le n iu  statutu  p r z y s z ła  kolej 
na  w n io sk i.  P ie rw sz y  z a b ra ł g ł o s  dr. O z a r -  
k ie w icz  i p o  k ró tk ie m  u m o ty w o w a n iu  z a żą 
d a ł im ie n iem  le k a rzy  R u s i n ó w :

1) aby  statut T o w .  S a m o p o m o c y  w y 
d ru k o w a n o  także  p o  ru sk u  i to w ydan ie  
k o le g o m  R u s in o m  ro z e s ła n o ;

2) ab y  R ep re ze n tacye  T o w a rz y s tw a  w e 
w sc h o d n ie j części k ra ju  k o re s p o n d o w a ły  
z  c z ło n k a m i R u s in a m i p o  ru s k u  ;

3) ab y  „ G ło s  le k a rz y "  u m ie sz c z a ł także 
a r t y k u ły  ru sk ie .

D o  tych  żąd ań  d o d a ł  je szcze  dr. D o 
liń sk i :

4 ) ab y  p rzy  w y b o ra c h  d o  z a rz ą d ó w  Re- 
p rezentacyj u w z g lę d n ia n o  ró w n ie ż  p rze d sta 
w ic ie li m n ie jszo śc i ru sk ie j.

N a d  tym i w n io s k a m i ro z w in ę ła  się  za j
m ująca  d y sk u sy a ,  w  które j w sz y sc y  m ó w c y  
w y ra z ili zdanie, że w  z a k re s ie  sp ra w  z a w o 
d o w y c h  nie  p o w in n y  n a s  dzie lić ró żn ice  n a 
ro d o w o śc io w e .  Z g o d z o n o  się  też j e d n o g ło ś 
nie  na  p o s tu la t  c o  d o  w y d ru k o w a n ia  i r o 
ze s ła n ia  statutu  w  t łó m a c ze n iu  ru sk ie rn , p rz y  
czem  p re ze s p rof. dr. J o rd a n  za żą d a ł n a d e 
s ła n ia  sp isu  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  n a r o d o 
w o śc i rusk iej, ab y  p rze z  p o m y łk ę  nie p o s y 
ła n o  ru s k ie g o  tekstu  P o la k o m  a p o 's k ie g o  
R u s in o m .  D r .  O z a rk ie w ic z  p rz y rz e k ł  s p is  
c z ło n k ó w  R u s in ó w  ze staw ić  i n ade słać .

C o  d o  s p o s o b u  k o re sp o n d o w a n ia  Re- 
p rezentacyj u z n a ło  się  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  
n ie ko m p e te n tn e m  d o  p ow z ię c ia  ja k ic h ś  o b o 
w ią zu ją cych  d y re k tyw  i z ż ą d a n ia m i w  tym  
w zg lędz ie , p o d o b n ie  jak  z żądan iem , b y  R e 
p re zen tacye  p rz y  w y b o ra c h  u w zg lę d n ia ły
k a n d y d a tó w  ru sk ie j n a ro d o w o śc i,  o d e s ła n o
w n io s k o d a w c ó w  d o  Rep rezentacyj. R ó w n ie ż  
i „ G ło s o w i  le k a rz y "  n ie  m o g ło  W a ln e  Z g r o 
m ad ze n ie  d y k to w a ć  ż a d n y c h  po leceń, gd y ż  
p ism o  to nie jest o rg a n e m  T o w a rz y s tw a ,
a o m ó w ie n ie  dezyderatu  R u s in ó w  na  w n io s e k  
dr. M ik o ła j s k ie g o  p o z o s t a w io n o  zeb ran iu
p re n u m e ra to ró w  b e z p o ś re d n io  p o  z a m k n ię 
ciu W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia .  D r .  O z a rk ie w ic z  
i dr. D o l iń s k i  z a d o w o ln il i  s ię  tak iem  z a 
ła tw ie n ie m  ich w n io s k ó w  i w y ra z ili ra d o ść  
z tego  p o w o d u ,  że w  c ią gu  całej d y sk u sy i 
na  tem at s t o s u n k ó w  n a ro d o w o śc io w y c h  
w sz y s c y  k o le d zy  P o la c y  p rze m a w a li w  duchu, 
d la R u s in ó w  życ z liw ym , sk ła d a ją c  d ow ód , 
że na  p o lu  w sp ó ln y c h  in te re só w  z a w o d o 
w ych  m o g ą  R u s in i  z P o la k a m i iść  w  z g o 
dzie  i je d n o śc i a w sk u te k  tego  o d d z ia ła ć  
ła g o d z ą c o  na  w aśn ie , k tó re  w  k ra ju  co ra z  
bardziej ro zn am ię tn ia ją  sp o łe c ze ń stw o .

D r .  M ik o ła j s k i  m o ty w o w a ł w n io s e k  dr. 
M a y e ra  ze  L w o w a ,  aby  W a ln e  Z g r o m a d z e 
nie u z n a ło  po trzebę  z o r g a n iz o w a n ia  na 
Z je źd z ie  le k a rzy  i p r z y r o d n ik ó w  p o lsk ic h  
o so b n e j  se k c y i d la  sp r a w  s p o łe c z n o - z a w o 
d o w y c h  le k a rsk ic h  i dla m e d y c y n y  s p o łe c z 
nej w  ogó le , tudzież, ab y  Z a rz ą d  T o w a 
rzy stw a  p rze d s ię w z ią ł w  tym  k ie ru n k u  s t a 
rania. W n io s e k  ten je d n o g ło śn ie  u c h w a lo n o  
a w  d y sk u s y i liczn i m ów cy , z w ła sz c z a  za ś 
p rof. dr. J o rd a n  i prof. dr. C ie c h a n o w sk i 
p o d n o s i l i  w ie lk ie  znaczen fe  now ej se kcy i 
Z jazdu .

D a le j u c h w a lo n o  na  w n io se k  dr. M i k o 
ła jsk ie g o ,  że W y d z ia ł  T o w a rz y s tw a  w  p o r o 
z u m ie n iu  z R e p re ze n ta cya m i m a  w y p ra c o w a ć  
i na  jednem  z na jb liż szych  W a ln y c h  Z g r o 

m ad ze ń  p rz e d ło ż y ć  p ro g ra m  k o n k re tn y c h  
p o stu la tó w  z a w o d o w y c h  le k a rzy  ga lic y jsk ich  
i d ru g i w n io s e k  dr. M ik o ła j s k ie g o ,  ab y  R e 
p re zen tacye  o d b y w a ły ,  p o d o b n ie  jak  se kcye  
T o w .  lek. gal., p e ry o d y c z n e  ze b ra n ia  d la  
o m a w ia n ia  sp ra w  sp o łe c z n o -z a w o d o w y c h .

D r.  N a tte r p ro s i ł  W y d z ia ł,  b y  p o c z y n ił  
s to so w n e  sta ran ia  ce lem  w y ja śn ie n ia  ze 
s t ro n y  rząd u  o sta tn ie g o  re sk ry p tu  m in iste - 
ry a ln e g o  o  t łu m ie n iu  epidem ij, g d y ż  re sk ry p t  
ten m ie śc i w ie le  p rz e p is ó w  n ie ja sn ych  
i w zn iecających  p o w a ż n e  o b a w y  w śró d  
p ra k t y k ó w  p ro w in c y o n a ln y c h .

W  k o ń c u  p r z e m ó w ił  dr. M ik o ła j s k i  
z u p o w a ż n ie n ia  znaczne j częśc i c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  i p o d n ió s ł  z n a k o m ite  z a s łu g i 
p rof. dr. J o rd a n a  o k o ło  za w ią za n ia  i r o z 
w o ju  T o w .  S a m o p o m o c y ,  w n o szą c ,  by  
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  m ia n o w a ło  p rof. dr. 
J o rd a n a  p ie rw szy m  c z ło n k ie m  h o n o ro w y m .  
W n io s e k  a k ia m o w a n o  d łu g o  trw a jącym i 
o k la sk a m i,  k tó re  g d y  u m ilk ły ,  p rof. dr. 
J o rd a n  z w id o c z n e m  ro z rze w n ie n ie m  p o d z ię 
k o w a ł  w  p a ru  s ło w a c h  za  ten d o w ó d  u z n a 
n ia  i o św ia d c zy ł,  że za w sz e  ca łe m  se rcem  
b y ł  o d d a n y  sp ra w ie  p o d n ie s ie n ia  z a w o d u  
le k a r s k ie g o  z o b e c n e g o  u p a d k u  e k o n o m ic z 
n e g o  i że nada l także  w  tym  k ie ru n k u  nie 
zap rze stan ie  p ra cow a ć .

P o  za m k n ię c iu  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  
o d b y ła  s ię  n a ra d a  k o le ż e ń sk a  nad  „ G ło se m  
le k a rz y ".  Z a r z u tó w  ża d n ych  n ie  p o d n ie s io n o ,  
ch o c ia ż  re d a k to r  n acze ln y  p r o s i ł  o  otw arte  
w ytkn ię c ie  sp o s t rz e ż o n y c h  m o ż e  u ste rek  
i b łę d ów . Z e w sz ą d  w y ra ż o n o  za d o w o le n ie , 
że p o w io d ło  s ię  w p ro w a d z ić  w  życ ie  p ism o , 
sto jące  na  stra ży  in te re só w  z a w o d o w y c h  le 
karzy . In te rp e lo w a n o  re d akcyę  o  parę  szc ze 
g ó łó w ,  ja k o  to, czy  m o ż n a  także  kw a rta ln ie  
n a d sy ła ć  p rzedp łatę , c zy  nie  m o ż n a b y  o g ła 
sza ć  k o n k u r s ó w  na  p o s a d y  le ka rsk ie , dla 
c ze g o  ga lic y jsk ie  Iz b y  le k a rsk ie  nie dają 
żadnej o  so b ie  w ia d o m o śc i w  „ G ło s ie  le k a 
rz y " ,  c zy  re d akcya  nie  zechce  z a p o z n a ć  c z y 
te ln ik ó w  z ru c h e m  o rg a n iz a c y jn y m  le ka rzy  
w  N iem cze ch , czy  będzie  o tw artą  w  „ G ł o 
sie  le k a r z y "  o s o b n a  ru b ry k a  in se ra tow a  dla 
le k a rzy  z d r o j o w y c h ?  N a  w sz y stk ie  te z a p y 
tan ia  u d z ie lił re d a k to r  n a cze ln y  dr. M i k o 
ła jsk i w ycze rp u ją cych  i z a d o w a ln ia ją c y c h  
od p o w ie d z i.  W  s z c z e g ó ln o śc i c o  d o  p rze d 
płaty, to re d ak cya  g o to w a  ud z ie lić  k o le g o m  
w sz e lk ic h  u łatw ień , o s o b n a  ru b ry k a  in se ra 
to w a  d la le k a rzy  k ą p ie lo w y c h  będzie  otw arta, 
o  o lb r z y m im  ru c h u  o rg a n iz a c y jn y m  w  N ie m 
czech  b y ła b y  już re d a k c y a  z a m ie śc iła  s p r a 
w o zd a n ia , g d y b y  nie b ra k  m ie jsca  z p o 
w o d u  n a w a łu  w ażn ych  sp ra w  b ieżących. 
W y d a w n ic tw o  zm ie rza  d o  tego, a b y  co  ty 
dz ień  w y d a w a ć  „ G ło s  le k a rz y "  za tę sa m ą  
cenę, a w tedy będzie  m o  na  zająć się  p o 
tę żnym  już d z iś  za  g ra n ic ą  ru c h e m  z a w o d o 
w y m  le k a rzy  i w ie lo m a  p ie ką ce m i z a g a d n ie 
n iam i sp o łe c z n o - le k a rsk ie m i.  R e d a k c y a  m o że  
d o trz y m a ć  p rzyrzeczen ia , z ło ż o n e g o  w  p ie rw 
szy ch  n u m e ra c h  p ism a, że zm ie n i je na  ty 
g o d n ik ,  jeśli p rzed  ro zp o c z ę c ie m  n o w e g o  
r o k u  a d m in is t ra c y jn e g o  najm nie j ty s iąc  p re 
n u m e ra to ró w  z ło ż y  p rzedp ła tę . Z  Izb am i 
le k a rsk ie m i są  n aw ią zan e  ro k o w a n ia  co  d o  
o g ła s z a n ia  o b sz e rn y c h  sp ra w o z d a ń  z Izb. 
K o n k u r s y  o g ła s z a ć b y  m ożn a , lecz za  tak ie  
o g ło s z e n ia  p rz y p a d a  p e w n a  n a le ży to ść  in se 
ra tow a  i b ezp ła tne  p rz e d ru k o w y w a n ie  tych 
o g ło s z e ń  b y ło b y  ze z n a c z n y m  u szcze rb k ie m  
d o c h o d ó w  w ydaw n ic tw a . P o d a w a n ie  za ś  
w  k ró tk ie m  stre szczen iu  w y k a z u  w aku ją cych  
p o sa d  nie  p rzyn ie s ie  p o ży tku , jeśli nie  b ę 
dzie  u tw o rz o n e  b iu ro  in fo rm acy jne , k tó re b y  
u d z ie la ło  k a n d y d a to m  w y ja śn ie ń  o  w a r u n 
kach  i s to su n k a c h  m ie jsco w ych . B iu r o  takie  
z a ło ż y ć  m o że  w  m y ś l statutu  T o w .  S a m o 
p o m o c y ,  lub  Iz b y  le ka rsk ie , a „ G ło s  le k a 
r z y "  będzie  chętnie  o g ła s z a ł  k o m u n ik a ty  
b iu ra  o  w o ln y c h  p o sa d a ch .

W  sp ra w ie  ru sk ic h  a r t y k u łó w  r o z p ra 
w ia n o  ob sze rn ie , a n ik t nie  o p ie ra ł się  z a 

sa d n ic z o  u m ie sz c za n iu  ru sk ic h  a rty ku łó w , 
d o w o d z o n o  jedynie, że ze w zg lę d ó w  p ra k 
tyc zn ych  k o le d zy  ru sk ie j n a ro d o w o śc i  n a j
lepiej u czyn ią , g d y  p o s łu g iw a ć  się  będą  
w  p iśm ie  z a w o d o w e m  ję zyk iem  p o lsk im , 
ja ko  d la  o g ó łu  z ro z u m ia ły m .

W y w o d y  te s tre śc ił  p rof. dr. J o rd a n  
w  zdan iu , że  p o ls c y  czyte ln icy  nie  m ają  n ic 
p rze c iw  za m ie sz c za n iu  a r t y k u łó w  ru sk ich , 
lecz, p ra g n ą c  w y m ia n y  m yś li m ię d zy  w sz y s t 
k im i k o le ga m i, p ro s z ą  k o le g ó w  R u s in ó w ,  by  
jak  najm nie j p o  ru s k u  d o  „ G ło s u  le k a rz y "  
p isyw a li. „Ja sa m  -  m ó w ił  p rof. dr. J o r 
dan  —  z w ie lk iem  zajęciem  czytam  k a ż d y  
n u m e r  „ G ło s u  le k a rz y "  i ż a ło w a łb y m ,  że 
n ie  m o g ę  z ro zu m ie ć ,  o  c o  c h o d z i a u to ro w i 
ru sk ie j k o re s p o n d e n c y i" .  T e  a rg u m e n ty  tra 
fiły  na jzupe łn ie j d o  p rz e k o n a n ia  d e lega tów  
ru sk ich .

U z n a n o  za  w ska za n e , b y  „ G ło s  le ka 
r z y "  d o  życzeń  ru sk ic h  ile m o ż n o śc i się  z a 
s to so w a ł,  a w  ten s p o s ó b  u s u n ą ł  z d ro g i 
p ie rw sze  p rze szk o d y ,  k tó re  w  o rg a n iz a c y i 
za w o d o w e j m o g ły b y  się  w y tw o rzyć , g d y b y  
k o le d z y  o b u  n a ro d o w o śc i  n ie  szli razem  
zgo d n ie , so lid a rn ie  i ka rn ie .

Prof. Dr. h. Kadyi, Dr. Szczepan Mikołajski, 
Dr. J .  Moszkowicz.

Sejmowa komisya sanitarna 
o lekarzach okręgowych.

Z e  sp ra w o z d a n ia  K o m is y i  san itarnej, 
re fe ro w a n e g o  p rze z  p rof. dr. M a r sa ,  a p r z y 
jętego p rze z  Se jm  d o  w ia d o m o śc i,  p rz y ta 
c za m y  ustępy, o d n o sz ą c e  s ię  d o  le ka rzy  
o k rę g o w y c h  i d o  s p r a w y  szczep ien ia , k tó re  
tak  o p ie w a ją :

„ W  sp ra w ie  e m e ry tu ry  le k a rzy  o k r ę g o 
w ych  i z a o p a trze n ia  p o z o s t a ły c h  p o  n ich  
w d ó w  i s ie ró t  W y d z ia ł  k ra jo w y  w d ro ż y ł  
b ad an ia  i p rz y sz e d ł d o  p r z e k o n a n ia , ' że na  
fu n d u sz  e m e ry ta ln y  m u s i s ię  z ło ż y ć  k ilk a  
c z y n n ik ó w  w  m y ś l u staw y, n o rm u jące j c h a 
ra k te r i s t a n o w is k o  le k a rz y  o k rę g o w y c h ,  
p ra w o  n o m in a cy i,  tudz ież  o z n a c ze n ia  w y s o 
k o śc i p łac. W s p ó łd z ia ła ć  m u sz ą  w  z ło ż e n iu  
tego  fu n d u sz u :  c. k. R ząd , R a d y  p ow ia tow e , 
fu n d u sz  k ra jo w y  i le ka rze  o k rę g o w i sam i. 
W y d z ia ł  k ra jo w y  z w ró c i ł  s ię  d o  c. k. R zą d u  
i R a d  p o w ia to w y c h  w  tym  k ie ru n k u ,  nad to  
o d n ió s ł  się  d o  W y d z ia łó w  k ra jo w y c h  in n ych  
k ra jów , w  R ad z ie  P a ń s tw a  re p re ze n to w a 
nych , w  k tó ry c h  o rg a n iz a c y a  le ka rzy  o k r ę 
g o w y c h  już dalej p o stąp iła . D o  chw ili z a m 
kn ię c ia  sp ra w o z d a n ia  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  
t. j. d o  d n ia  1. p a źd z ie rn ik a  1902  ro ku , n a 
d e sz ła  b y ła  o d p o w ie d ź  ty lk o  o d  21 R ad  
p o w ia to w y c h .  Z  o d p o w ie d z i W y d z ia łó w  k ra 
jo w y c h  o k a z a ło  się, że w  n ie k tó ry c h  k r a 
jach k o ro n n y c h  s p ra w a  e m e ry tu r d la  le k a 
rz y  o k rę g o w y c h  ju ż  jest u re g u lo w a n ą , w  in 
n ych  toczą  się  ro k o w a n ia .  O  ile k o m is y i  
san ita rne j w ia d o m o , w  c iągu  c z a so k re su  od
1. p a ź d z ie rn ik a  1902  d o  obecne j chw ili 
s p ra w a  p o s tą p iła  dalej, n a d e sz ły  o d p o w ie d z i 
p raw ie  od  w sz y stk ic h  R a d  p o w ia to w y c h ,  z e 
b ra n y  z o s t a ł  tym  s p o so b e m  sp o so b n ie j s z y  
m ate rya ł. K o m is y a  sa n ita rn a  żyw i n ie p ło n -  
ną  nadzieję, że W y d z ia ł  k ra jo w y  w  na j
b liższej se sy i będzie  m ó g ł  p rzy jść  d o  W y 
s o k ie g o  S e jm u  z k o n k re tn y m i d od a tn im i 
d la sp ra w y  w n io sk a m i.

W  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m  z o s ta ły  u tw o 
rzo n e  n o w e  o k rę g i sa n ita rn e  w  U h n o w ie ,  
D o b c z y c a c h ,  H a liczu , O le sk u ,  S t rze lisk a c h  
n o w y c h  i D e la tyn ie . W  bieżącej se sy i S e j 
m ow ej W y d z ia ł  k ra jo w y  nie p rz y n o s i  p ro - 
p o z y c y i s tw o rz e n ia  n o w y c h  o k rę g ó w  s a n i
ta rnych , g d y ż  o d n o śn e  żądan ia , k tó re  w p ły 
nę ły, nie  b y ły  d o jrza łe  d o  p o c z yn ie n ia  
w n io s k ó w ,  g d y ż  n ie  d o p e łn io n o  jeszcze  u- 
staw ą  w sk a z a n y c h  p rze d w stę p n y c h  c z y n 
n o śc i i d la  tego  nie m o ż n a  b y ło  na  cza s 
za s ię g n ą ć  o p in ii c. k, N am ie stn ic tw a . O  ile
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K o m is y i  san ita rne j w ia d o m o ,  w  m ię d zycza s ie  
w p ły n ę ły  n o w e  żą d an ia  u tw o rz e n ia  o k rę g ó w  
sa n ita rn ych , c o  d o  k tó ry c h  c z y n n o śc i p rze d 
w stę pn e  są  na  u k o ń c z e n iu ,  a W y d z ia ł  k r a 
jo w y  będzie  w  m o ż n o śc i  p rz e d ło ż e n ia  W y 
so k ie m u  S e jm o w i na  najb liższe j se sy i w n io 
s k ó w ,  o d n o sz ą c y c h  s ię  d o  u tw o rze n ia  o k o ło  
10-c iu  n o w y c h  o k rę g ó w .

Jeżeli już m o w a  o  le ka rza ch  o k r ę g o 
w ych , to K o m is y a  sa n ita rn a  nie m o ż e  p o 
m in ą ć  m ilc ze n iem  je d n e g o  s z c z e g ó łu  m ia 
n o w ic ie  p o s ta n o w ie n ia  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  
c o  d o  o b n iż e n ia  tym  le k a rz o m  ta k sy  za 
szcze p ien ie  o c h ro n n e  o s p y  —  z w ła sz c z a  że 
w  o sta tn ich  c za sa ch  b y ła  ta sp ra w a  w  s z e r 
s z y c h  k o ła c h  z a w o d o w y c h  p o ru sz a n a .  L e 
k a rze  a u to n o m ic z n i uczu li s ię  za rzą d ze n iem  
W y d z ia łu  k ra jo w e g o , ob n iża ją ce m  im  taksę  
za  szcze p ien ie  o s p y  z 7 K  n a  6  K , w ie lce  
do tkn ię c i. W e d łu g  u d z ie lo n y c h  K o m is y i  s a 
n itarnej w y ja śn ie ń  p rze z  S ze fa  D e p a rta m e n tu  
i sp ra w d z e n ia  o d n o śn y c h  a któw , fa k tyc zn a  
p o d sta w a  tego  p o s ta n o w ie n ia  W y d z ia łu  k r a 
jo w e g o  jest t a : p o n ie w a ż  fu n d u sz  k ra jo w y  
p o n o s i  k o sz ta  szc ze p ie n ia  o sp y ,  p rze to  W y 
d z ia ł k ra jo w y  s łu s z n ie  s ta ra ł się  u z y s k a ć  i 
u z y s k a ł  w ię k sz ą  in ge re rencyę . b y  p o  m yś li 
u s ta w y  o  le ka rza ch  o k rę g o w y c h ,  w  r o z d a 
w n ic tw ie  o k rę g ó w  szc ze p ie n ia  u w z g lę d n ia n o  
p rze d e w szy stk ie m  le k a rz y  o k rę g o w y c h .  In - 
tencyą  w ięc W y d z ia łu  k ra jo w e g o  b y ło , a żeby  
w  ten sp o só b ,  m ając na  o k u  s to su n k i le 
k a rz y  o k rę g o w y c h  —  p rze z  p o w ie rz a n ie  im  
w  w ięk sze j m ie rze  c z y n n o śc i sz c ze p ie n ia  
o sp y ,  p o w ię k s z y ć  im  d o c h o d y .  —  P r z e r z u 
cając te c z y n n o śc i na le k a rz y  o k rę g o w y c h  
w  tak  znaczne j m ierze, liczyć  s ię  m u s ia ł  i 
s łu s z n ie  W y d z ia ł  k ra jo w y  z tym  d a lsz ym  
faktem , że le ka rze  p o w ia to w i p ob ie ra li za  
te c z y n n o śc i ty lk o  5 d o  7 K  —  w sk u te k  
te go  też W y d z ia ł  k ra jo w y  p rzyd z ie la ją c  o - 
becn ie  le k a rz o m  o k rę g o w y m  w  znaczne j 
m ie rze  te c zyn n o śc i,  o b n iż y ł  tak sę  z 7 K  
na  6  K. W p ra w d z ie  le ka rze  p o w ia to w i a 
tem  sa m e m  i le ka rze  w o ln o  p ra ktyku ją cy , 
p o b ie ra li o p ró c z  ta k sy  także  k o sz ta  p o d ró ż y ,  
je d n a k o w o ż  le ka rze  o k rę g o w i m ają  za  c z y n 
n o śc i w  o k rę g u ,  w  m y ś l u staw y, w y z n a 
c z o n y  s ta ły  rycza łt. Z a z n a c z y ć  też trzeba 
dalej fakt, o p a rty  na  a k tach  W y d z ia łu  k r a 
jow e go , że w  ten s p o s ó b  d o c h o d y  le k a rzy  
o k rę g o w y c h  zn a czn ie  w z ro s ły .  W o b e c  tego  
k on sta tu je  K o m is y a  sa n ita rn a  p rze d e w szy st 
kiem , że W y d z ia ł  k ra jo w y  p o s tą p ił  p r a 
w n ie  i w y ra ż a  p rze k o n a n ie ,  że W y d z ia ł  k r a 
jo w y  d z ia ła ł w  jakna jlep sze j d la le k a rz y  o - 
k rę g o w y c h  intencyi. Z a r z ą d z e n ia  te W y d z ia łu  
k ra jo w e g o  są  n o w e  i w y m a g a ją  d a lsz ych  
d o św ia d cze ń . R ze czą  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  
będzie  w z iąć  p o d  ro zw ag ę , o  ile te z a r z ą 
d zen ia  będą o d p o w ie d n ie .  S t o s o w n ie  d o  
tych z a p a t ry w a ń  staw ia  też K o m is y a  s a n i
ta rna  w n io s e k  p rz y  k o ń c u  s p r a w o z d a n ia 11.

W sprawie tytułów specyalisty.

W  p o p rz e d n im  n u m e rze  n a sz e g o  p ism a  
p o d a l iśm y  d o s ło w n ie  re sk ry p t  m in iste rya ln y , 
r o z e s ła n y  w  celu w y d a n ia  o p in ii  w  sp ra w ie  
ty tu łó w  sp e c y a lis ty - le k a rza  d o  W y d z ia łó w  
le k a rsk ic h  i Izb  le ka rsk ich .

O tw ie ra m y  o b e cn ie  d y sk u s y ę  k o le ż e ń sk ą  
w  tej sp raw ie , b o  są d z im y , że nie ty lk o  W y 
d z ia ły  le k a rsk ie  i Izby, ale i le ka rze  p ra k ty c y  
m ają  tu p ra w o  sw e  zd an ie  p u b lic zn ie  w y 
pow ied z ie ć .

N a  W ie c u  Izb  w  L in c u  sp ra w ę  tę r o z 
trzą sa n o , lecz o sta te czn ą  decyzyę  o d r o c z o 
no, a ty m c za se m  rzecz ca łą  d o  ro zp a trze n ia  
s z c z e g ó ło w e g o  w e w sz y stk ic h  Izbach  p rz e 

kazan o . — T e n d e n c y a  Izb  jest w  o g ó le  p rz y 
c h y ln a  w p ro w a d z e n iu  i u n o r m o w a n iu  tytu łu  
sp e c y a lis tó w  leka rzy , w o b e c  c ze g o  p ro p o z y -  
cye m in is te rstw a  w  n ieda lek ie j p rz y s z ło ś c i  
m o g ą  s ię  u rze czyw istn ić  i z tą o k o l ic z n o 
śc ią  już dzisia j le ka rze  w  w ię k sz y c h  a naw et 
i w  m n ie jszych  m ia stach  liczyć  s ię  p ow in n i.  
P o ż ą d a n e m b y  b y ło  d o k ła d n e  ro zp a trze n ie  
n a stęp stw  p o d o b n e g o  u re g u lo w a n ia  p ra k ty k i 
spe cya lis tó w , b o  to  ch y b a  n iew ątp liw e, że 
ro z c h o d z i s ię  tu n ie  o  czc zy  tytuł, ale o  d a 
le k o  sięgające  z m ia n y  w  d o ty c h c za so w e m  
u k sz ta łto w a n iu  s t o s u n k ó w  z a w o d o w y c h .

P ie rw o tn ie  s p ó r  o  ty tu ły  w  Izbach  
w sz c z ą ł się, jeśli s ię  n ie  m y lim y , g łó w n ie  
p o d  w p ły w e m  sfe r u n iw e rsy te ck ich , g d y ż  
u rzę d o w i n ie ja k o  specya liśc i, za  k tó ry c h  
d o tąd  u w a ż a n o  p o w sz e c h n ie  p ro fe so ró w ,  
d o c e n tó w  i p r y m a ry u s z y  w  w ie lk ich  m ia 
stach, p oczę li o d c z u w a ć  w  p rak tyce  ro sn ą c ą  
s z y b k o  k o n k u re n c y ę  ze s t ro n y  n ie a u to ry 
z o w a n y c h  sp e c y a lis tó w  i p ra gn ę li ty tu ł 
„ sp e c y a lis ty "  z m o n o p o l iz o w a ć  ty lk o  d la  s ie 
bie. O b e c n ie  sp ra w a  p rzyb ie ra  z w ro t  dla 
u rz ę d o w y c h  sp e c y a lis tó w  m niej k o rz y stn y ,  
g d y ż  w e d łu g  p ro p o z y c y j  m in is te rstw a  stw o - 
r z o n o b y  p o ś re d n i s to p ie ń  a k a d e m ic k i m ię 
d zy  p ro fe su rą , w zg lę d n ie  d oce n tu rą  a d o k t o 
ratem  w szech  n a u k  le ka rsk ich , c o  d a le k o  
w ięcej o d b iło b y  s ię  w  k o n k u re n c y i z a w o d o 
wej w  g ó rn y c h  sfe rach  spe cya lis tó w , n iż 
w  p rak tyce  le k a rzy  p o sp o lity c h .  W p ra w d z ie  
n a d a w a n ie  d y p lo m ó w  sp e cya lis ty  b y ło b y  
w  rę kach  fakultetu  le k a rsk ie g o ,  je d n a k  fa 
ku lte ty  nie  m ia ły b y  m o ż n o śc i  o g ra n ic z e n ia  
n a p ły w u  sp e c y a lis tó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ia łach , a „ sp e cya lista  a u to r y z o w a n y "  z a 
ją łb y  w k ró tc e  w  p ra k tyce  codz ienne j m ie jsce  
p ro fe so ró w  i d o ce n tów .

Z e  s ta n o w is k a  in te re só w  z a w o d o w y c h ,  
k tó ry c h  o b ro n ę  Iz b o m  le k a rsk im  p o ru c z o n o ,  
p o w in n y  Izb y  się  starać, a b y  w  k o m is y i  
e gzam inacy jne j d la d y p lo m o w a n y c h  s p e c y a 
lis tó w  z a s ia d a ł także  z p ra w a m i k o e g za m i-  
n a to ra  delegat Izby, lub  w o g ó le  g r o n  le
k a rsk ich .

N ie m ie c k a  p ra sa  fa c h o w a  n ie  b a rd z o  
p o c h le b n ie  w y ra ża  się  o  p ro je k c ie  e g z a m i
n ó w  d y p lo m o w y c h ,  p o d n o sz ą c ,  że w  z a w o 
dzie  le k a rsk im  już i tak jest o g r o m n a  m o c  
p rz e ró ż n y c h  e gza m in ó w , a je d n o  z p ism  z a 
u w a ż y ło  z sa rk a zm e m , że  w  A u s t r y i  ca ła  
lu d n o ść  dzieli s ię  na  dw ie  p o ło w y ,  e g z a m i
nu jącą  i e g za m in o w a n ą , tak  dalece n a m n o 
ż y ło  się  tych  e g z a m in ó w  w szędzie .

W  k a ż d y m  razie, w s łu c h u ją c  s ię  u w a ż 
nie w  ca łą  d y sk u sy ę  o  ty tu ł sp e cya lis ty  
le ka rza , s ły s z y m y  z o d d a li m u z y k ę  p r z y 
s z ło śc i.  Z a w ó d  le k a rsk i n ie z a w o d n ie  r o z p a 
dn ie  się, m o że  w  n iezbyt dalek ie j p r z y s z ło 
ści, na  dw ie  k a te g o ry e  lekarzy. P rze w a ż n a  
część  le k a rzy  pó jd z ie  na  s łu ż b ę  k a s  c h o ry c h  
i na  p o s te ru n k i san ita rne , c ię żk o  dob ija jąc  
się  ch leba, d ruga , n ie zn aczn a  część, p o z o 
stan ie  d o  d y sp o z y c y i o s ó b  za m o ż n y c h ,  k tó re  
będą m o g ły  p o z w o lić  so b ie  na  zb y te k  d r o ż 
s z e g o  leczen ia  p o z a  k a sa m i c h o ry c h .  A le  
ta z a m o ż n a  czę ść  lu d n o śc i będzie  ż ą d a ła  
jak  najdz ie ln ie jsze j i ja k  na jw p raw n ie jsze j 
o p ie k i leka rsk ie j, a ztąd  lekarze, u t r z y m u 
jący  się  z p ra k ty k i p ryw atne j, z p ra k ty k i 
o s ó b  z a m o ż n y c h ,  m u sz ą  p o św ię c a ć  się  w y 
łą c zn ie  p e w n y m  sp e c y a ln y m  ty lk o  d z ia ło m .

Z a n im  to  jeszcze  nastąp i, sp ro le ta ry z o -  
j w an ie  d o  p e w n e g o  s to p n ia  sp e c y a lis tó w  

p rze z  p o m n o ż e n ie  ich liczby, k o n k u re n c y ę  
w za jem ną , o b n iże n ie  p o z io m u  ich h o n o ra -  
ry ó w , będzie  m ia ło  tę d od a tn ią  stronę , że 
w z m o c n i w  tych sfe rach  p o c z u c ie  s o lid a rn o śc i 
z o g ó łe m  to w a rz y s z y  z a w o d o w y c h .

Stan szpitali w Galicyi.
(Ciąg dalszy).

Kołomyja. Z e  w zg lędu , że jak  w  m ie 
śc ie  K o ło m y i,  tak  i w  o k o lic y ,  c h o ro b y  
o c zn e  p raw ie  n a g m in n ie  z b ra ku  le ka rza  fa 
c h o w e g o  o d  w ie lu  lat panują, i c o ra z  
w ięcej s ię  sze rzą, b a rd zo  szczę ś liw e m  
b y ło  m ia n o w a n ie  s e k u n d a ry u sz e m  szp ita la  
D r a  Ł u n ie w sk ie g o ,  k tó ry  w y k s z t a łc i ł  się  
w  tej ga łę z i w ie d zy  le ka rsk ie j w  c ią gu  p ię 
ciu  lat p o d  o k ie m  z n a k o m ite g o  p ro fe so ra  
i m o ż e  p rzy jść  z p o m o c ą  u b o g im  lud z iom , 
k tó rz y  d o  te go  c za su  nie  m ie li d o  k o g o  się  udać.

N a jw ięce j t ru d n o śc i d o  śc ią g n ię c ia  na- 
le żyto śc i p rzed staw ia ją  takie, w  k tó ry ch  
s t ro n a  jest s k a z a n a  w y ro k ie m  są d u  na  p o 
n o sz e n ie  k o sz tó w ,  b o  s ta ro s tw a  nie  ch cą  
z a jm o w a ć  się  śc ią g a n ie m  ich, a g m in y  nie 
są  w  stan ie  te go  z rob ić .
W  ro k u  u b ie g ły m  le c z o n o  1.022 c h o ry c h  
w  c iągu  2 6 .6 8 4  dni. P rze c ię tn y  p o b y t  w  s z p i
talu w y n o s i ł  2 6 ’1 z p o w o d u  b a rd z o  w ie l
kiej ilo śc i d o tkn ię ty ch  c h o ro b a m i w e n e ry c z 
nemu, k tó ry c h  leczen ie  w y m a g a  najczęściej 
o k o ło  sze śc iu  tygod n i. T y c h  o sta tn ich  
w  szp ita lu  le c z o n o  405, na  ty fu s  c h o ro w a ło  
6, na  b ło n ic ę  1, na  tu b e rk u ły  12, na  c h o 
r o b y  o c zn e  28, p o r o d ó w  b y ło  6, c h iru rg ic zn y c h  
op e ra cy j d o k o n a n o  120. I lo ś ć  na rzęd z i d o s ta 
teczna. Z a k a ż e n i c h o ro b ą  w e n e ryc zn ą  p r z y 
c h o d z ą  najczęściej z Ż u k o w a ,  p ow ia tu  h o -  
ro d e ń sk ie g o ,  z Ż ab ia , z H r y n ia w y  p ow . k o 
s o w sk ie g o ,  z K lu c z o w a  w ie lk ie go  i K l u 
c z o w a  m a łe go , a także  z P e c z e n iż y n a  
i K n ia ż d w o ru  p ow . p e c ze n iż y ń sk ie g o .  S z c z e 
g ó ln ie  ciężkie, trze c io rzę dn e  w y p a d k i p r z y 
c h o d z ą  z Ż ab ia , Ż u k o w a  i z K lu c z o w a  
w ie lk ie g o  i m a łego .

K r o s n o .  O b e c n a  ta k sa  nie p o k ry w a  
n ie zb ę d n ych  p otrzeb  szp ita la  i d la p ra 
w id ło w e g o  p ro w a d z e n ia  g o sp o d a r s tw a  p o 
trzebną  jest ta k sa  najm n ie j P 5 0  K  dzienn ie , 
g d y ż  d la  p o k ry c ia  k o n ie c z n y c h  p o trze b  b ra 
kuje  3 .240  K . B e z  tego  d od a tku , szp ita l 
istn ieć  nie m oże . Ju ż  ob e cn ie  jest z a d łu ż o n y  
na  w sz y stk ie  s t ro n y  : le ka rze  i p o s łu g a  nie  
o t rz y m a li p ła c y  sw oje j za  d w a  m ie s iące  
ostatn ie , a d o s ta w c y  a r t y k u łó w  ż y w n o śc i 
sw ej na le ży to śc i. S zp ita l k ro ś n ie ń sk i  za sta ł 
in sp e k to r  w  chw ili n ap raw , s p o w o d o w a n y c h  
ż ą d a n ia m i s ta ro s tw a ; g ru z  i p y ł  n a p e łn ia ł  
w sz y stk ie  sa le  i ku ry ta rze , nie  m o ż n a  w ięc  
b y ło  w p ro w a d z ić  ja k ie g o k o lw ie k  p o rz ą d k u ,  
a c h o rz y  byli z e p ch a n i d o  k ilk u  sal. N a 
p ra w y  żąd an e  z o s t a ły  już w sz y stk ie  d o k o 
nane, s z k o d a  ty lko , że n ie k tó re  p rz e k sz ta ł
cen ia, z ro b io n e  na  żą d an ie  sta ro stw a, z n is z 
c z y ły  p o d ło g ę  i la k ie ro w a n ie  śc ian , b o  
o d n o w a  tego  będzie  k o sz to w n a . N ie k tó re  
z tych  p rze k sz ta łc e ń  k o s z t o w a ły  d ro g o ,  a  są  
bezużyteczne , p iece  k a m y c z k o w e  m o g ły  
je szcze  p rze stać  lat k ilk a  i b yć  p o w o li  z a 
stą p io n e  k a f lo w y m i p rz y  k a ż d o ro c z n e j  re- 
sta u ra cy i b u d y n k ó w ;  o śm n a śc ie  z a ś  w en ty 
la to ró w , k tó re  z r o b io n o  w  śc ia n ie  licow ej, 
k o sz tu ją  d ro g o ,  a  są  z u p e łn ie  bezużyteczne , 
b o  to, co  się  o s ią g n ę ło  u rzą d ze n ie m  
tych  w e n ty la to ró w , m o ż n a  b y ło  łatw ie j u z y 
s k a ć  p rze z  o tw a rc ie  g ó rn e j k w a te ry  ok ie n . 
P o t rze b a  będzie  o p a trz y ć  i n a p ra w ić  k o c io ł  
d o  g o to w a n ia  b ie lizny, b o  w e d łu g  p r z e ło ż o 
nej S ió s t r  z a k o n n y c h ,  jest o n  u s z k o d z o n y  
p rz y  w m u ro w y w a n iu  i c ie c z e ; p o trze b a  też 
będzie  d o d a ć  na  ze w n ątrz  w o d o m ie rz ,  aby  
m o ż n a  b y ło  w idzieć, ile w o d y  za w ie ra  k o 
cioł. W  p ra ln i też m u s i b yć  n a p ra w io n a  
p łó c z k a rn ia ,  b o  jest ta k  g łę b o k a ,  iż p łu k a 
nie b ie lizn y  m o ż e  o d b y w a ć  s ię  ty lk o  w  b a r 
d zo  m ęczącej p o staw ie . S p iż a rn ię  p o trze b a  
będzie  p rze n ie ść  d o  innej ub ikacy i, o b e c n a  
b o w ie m  w sk u te k  o c h ła d z a n ia  s ię  w  niej 
pary, p rzen ika jące j z k u ch n i,  jest tak

KOLEDZY! Domagajcie się stanowczo, aby nasz organ prenumerowano we wszystkich lokalach, do których uczęszczacie!
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w ilgo tna , że n ie p o d o b n a  w  niej p rz e c h o w y 
w ać  w ik tu a łó w , z w ła sz c z a  m ąk i. P o trze b a  
sp ra w ić  p an tofle  d la  c h o ry c h ,  g d y ż  s p r a 
w io n e  w  r o k u  u b ie g ły m  są  z n is z c z o n e  z u 
pełn ie . S zp ita l p o trzebu je  k o n ia  i w ózka , 
est b o w ie m  tak  o d d a lo n y  o d  m iasta, że 

n ie p o d o b n a  w y m a g a ć  o d  fu n k c y o n a ry u -  
szów , ab y  c h o d z ili d o  m ia sta  p ie szo , z w ła 
szc za  w  czasie  r o z to p ó w  w io se n n y c h  i je 
s ie n n y c h  i zaw ie i z im o w y c h .

Lubaczów. K a n a łu  d o ty c h c za s  n ie  m a, 
w o d a  nie  jest r o z p ro w a d z o n ą  p o  b u d yn k u , 
n ie  m a d e sy n fe k to ra .n ie  m a  s to łu  o p e ra c y jn e g o  
i o p e ra cye  m u sz ą  b yć  d o k o n y w a n e  na z w y 
k ły m  sto le  z w ie lk ą  n ie w y g o d ą  jak  lekarza , 
tak  i o p e ro w a n e g o .  W y d z ia ł  p o w ia to w y  
ob ie cu je  d o p e łn ić  b raki, a r o k  za  ro k ie m  
ub ie ga  i n ic s ię  nie  rob i, tym cza se m  w s k u 
tek b ra k u  o d p ły w u  zu ży ty ch  w ó d  b u d y n e k  
za w ilg a ca  się, p su je  a za k ła d , p o ło ż o n y  
w śró d  s o s n o w e g o  la sku , traci c z y s to ść  p o w ie 
trza. W  ro k u  n b ie g ły m  le c z o n o  9 17  c h o r y c h ;  
w  tej liczb ie  4 4  na  c h o ro b y  w ene ryczne , 9 
na  tyfus, 5 na  szka r la tyn ę , a 2 na  b łon icę . 
N a  su c h o t y  p łu c n e  c h o r o w a ło  26, z n ich  
u m a r ło  8. O p e ra c y j  c h iru rg ic z n y c h  m n ie j
s z y c h  i w ię k sz y c h  d o k o n a n o  1 1 0 ;  le c z o n o  
na  o c z y  106. O k o l ic e  m ie jsco w e  b agn iste  
d o sta rc za ją  s z p ita lo w i b a rd z o  w ie le  c h o ry c h  
na  z im n ic ę ;  w  r o k u  u b ie g ły m  b y ło  le c z o n y c h  
tych  o statn ich  28.

Podhajce. —  D o b r a  o p in ia , k tó rą  o b e c 
n y  D y r e k t o r  w y ro b i ł  szp ita lo w i szczę śli- 
w em  leczen iem , lu d zk ie m  ob e jśc iem  się, sta- 
ra n n e m  p ie lę g n o w a n ie m  ch o ry c h ,  jest p r z y 
c z y n ą  n ie u sta n n e g o  p rze p e łn ie n ia  za k ła d u , 
k tó ry  będąc  z b u d o w a n y m  na  9 5  łó że k ,  w e 
d łu g  p rzec ięc ia  ro c zn e g o ,  m ie śc i 111 c h o 
rych, byw ają  za ś  dnie, k ie d y  liczba  le c z o 
n ych  w  szp ita lu  d o c h o d z i d o  150  i wyżej. 
Ś m ie r te ln o ść  jest b a rd z o  n ie w y so k a ,  w y n o 
s iła  b o w ie m  w  u b ie g ły m  r o k u  4 . 6 % .  
Z c h o ró b ,  le c z o n y c h  w  szp ita lu , n a tu b e r-  
k u ły  le c z o n o  112, na  c h o ro b y  w e n e ryc zn e  
169, na  ty fu s 15, n a  c h o r o b y  o c zn e  198, p o 
r o d ó w  w  szp ita lu  o d b y ło  się  2 7  s iła m i n a 
tu ry  i 8  p rz y  p o m o c y  le ka rsk ie j. C h ir u r g ic z 
n ych  op e racy j w ię k sz y c h  i m n ie jszy ch  d o k o 
n a n o  204 . N a jw ię k sz a  ilo ść  le c z o n y c h  b y ła  
d o tkn ię ta  c h o ro b a m i p rz y rz ą d u  o d d e c h o 
w e g o  (242), n a stę pn ie  o r g a n ó w  traw ien ia  
(2 1 2 )  i c h o ro b a m i s k ó r y  (210).

P o n ie w a ż  szp ita l jest stary, źle  z b u d o 
w a n y  z s a m e g o  p oczą tku , jest tu ciągle  
m n ó s tw o  n a g lą cyc h  n ap raw , p o c h ła n ia ją c y c h  
b a rd z o  zn a c zn ą  czę ść  d o c h o d ó w .  S tąd  to 
p o c h o d z i,  że szp ita l m a  b ie lizn y  za ledw ie  
na  dw ie  zm ia n y , że n ie  m a  za  c o  n a p raw ić  
ru jnującej s ię  studn i, m ie jsc  u stę p ow ych , 
su fitu  nad  p ra ln ią , p a rka n u , o ta cza ją ce go  
te ry to ry u m  szp ita lne , nie  m a  na  sp ra w ie n ie  
c h o ć  s k r o m n e g o  u rzą d ze n ia  w  k an ce ia ry i 
le ka rsk ie j, n a p ra w y  p ie c ó w  k a m y c z k o w y c h  
itd. D la  tego  też w  m a g a z y n ie  b ie lizn y  n ic 
n ie  zn a la z ł in sp e k to r ,  c a ła  b o w ie m  ilo ść, 
k tó rą  szp ita l p o s iad a , b y ła  na  c h o ry c h ,  lub  
w  p ra n iu ;  m o ż n a  w ięc  p rze d staw ić  sob ie , 
ja k  s ię  n isz c z y  b ie lizna  o d  te go  n ie u sta n n e g o  
p ran ia .

Przemyślany. W  c a ły m  szp ita lu  c z y s 
to ść  i p o rz ą d e k  w z o r o w y ; w  m a g a z y n a c h  
b ie lizna  w  ilo śc i dostatecznej, n aw et p rz y  w ię k 
szej ilo śc i łó że k ,  w y sta rc za  na  trzy  zm iany .

W  ro k u  u b ie g ły m  le c z o n o  p rzec ię tn ie  
p o  7 3  c h o ry c h  na  4 4  e ta tow ych  łó ż k a c h .  
W  d n iu  in sp e k c y i b y ło  91 c h o ry ch , w  k t ó 
rych  liczb ie  o p e ro w a n y c h  b y ło  27, a 25  
c h o ry c h  na  oczy . Rezu lta ty  le czen ia  są  z n a 
kom ite . śm ie rte ln o ść  b o w ie m  w y n o s i  3 . 3 %  
a  p rzec ię tn y  p o b y t  c h o ry c h  w  za k ła d z ie  1 7T  
dni, jest to  w ięc  p o  S o k a lu  d ru g i szpita l, 
gd z ie  śre d n i p o b y t  c h o ry c h  tak  n isk i. D y 
re k to r  szp ita la  z y s k a ł  so b ie  s ła w ę  b a rd zo  
d o b re g o  i s u m ie n n e g o  lekarza, z w ła sz c z a  
w ś r ó d  lu d n o śc i w ło śc ia ń sk ie j,  k tó ra  chętn ie  
g a rn ie  się  d o  szp ita la . R o b o t y  tu je d n a k  
e st tak  w iele, że p o trze b a  będzie  s ta łe g o

p o m o c n ik a .  O p e ra c y j  w  szp ita lu  o d b y w a  s ię  
b a rd z o  w ie le  z s z c zę ś liw y m  w yn ik ie m . C h o  
rych  w e n e ryc zn y c h  le c z o n o  tu w  r o k u  ub ie 
g ły m  za ledw ie  39.

Przemyśl. —  W  szp ita lu  p rz e m y sk im  
zn a la z ł in sp e k to r  p rze p e łn ie n ie  c h o ry m i 
takie, ja k ie g o  d o ty c h c z a s  n ie  b y ło ,  b o  na  
175  e ta tow ych  łó ż k a c h  z n a jd o w a ło  się  2 6 0  
ch o ry ch ,  a p rzed  k ilk u  d n ia m i b y ło  naw et 
2 6 6  ch o ry ch ,  to  też nie m a  m ie jsca  naw et 
na  z iem i d la p o ło ż e n ia  s ie n n ik a . W  obaw ie , 
ab y  nie  w y w o ła ło  fa ta ln ych  na stęp stw  tak ie  
p rzepe łn ien ie , m u s ia ł  in sp e k to r  p o le c ić  D y 
re k to ro w i,  b y  o g ra n ic z y ł  liczbę p rz y jm o w a 
n ych  d o  250. S zp ita l ten, jak  w e  w sz y stk ic h  
m ie jscach , gd z ie  zna jdu ją  s ię  ż o łn ie rze  
w  znaczne j ilo śc i, leczy b a rd z o  w ie lk ą  i lo ść  
c h o ry c h  w en e ryc zn ych , s a m y c h  d z iew czą t 
w  d n iu  in sp e k c y i b y ło  58. Z a p r o w a d z o n y  
w  szp ita lu  o d d z ia ł  o c z n y  i a m b u la to ry u m  
o c zn e  od d a ją  w ie lk ie  u s łu g i m ia stu  i o k o 
licy. W  r o k u  u b ie g ły m  le c z o n o  na  o c z y  
4 2 6  o só b ,  k tó rz y  byli o p a try w a n i 10.623  
razy. O d d z ia ł  ten p ro w a d z i s e k u d a ry u sz  dr. 
C ie c h a ń sk i.  C h ir u rg ic z n y c h  p r z y p a d k ó w  jest 
tu także  b a rd z o  w ie le  : w  r o k u  u b ie g ły m  
o p e ro w a n o  4 6 3  o só b ,  w  tej liczb ie  s a m y c h  
la p a ro to m ij i h e rn io to m ij  b y ło  2 0 ;  w  tym  
ro k u  d o k o n a n o  4 4  w ię k sz y c h  ope racy j, 
a w  tej liczb ie  4  lap a ro tom ie . W  p a w ilo n ie  
z a k a ź n y m  b y ło  ty lk o  je d n o  d z ie c ko  c h o re  
n a  szka r la tyn ę . P ra c y  w  tym  szp ita lu  le ka rze  
m ają  b a rd z o  w iele, ale in sp e k to r  s tw ie r
dza, że p ra cu ją  b a rd zo  su m ie n n ie  i z 
w ie lk ą  lu d zko śc ią . In sp e k to r  p o le c ił,  aby  
m o ż liw ie  o g ra n ic z o n o  p rz y jm o w a n ie  d o  z a 
k ła d u  tu b e rku lic zn ych , szp ita l b o w ie m  p rzy  
tak iem  p rze p e łn ie n iu  n ie  m o że  im  o d d a ć  
żadnej u s łu g i,  o w sz e m  p rz y sp ie sz a  fa ta lny  
kon ie c . W  r. 1901 le c z o n o  tu na  tu b e rk u ły  
141 o só b ,  a z n ich  z m a r ło  73, to  je s t z w y ż  
50°/0- Szp ita l ten p o s ia d a  także  o d d z ia ł  
dzieci, o d d a n y  p o d  k ie ru n e k  se k u n d a r y u sz a  
D r a  Ś ta n k ie w ic za .  T rz e c i s e k u n d a r y u s z  D r .  
D o l iń s k i  m a  czę ść  c h iru rg ic zn y c h ,  p rz y p a d k i 
g in e k o lo g ic z n e  i w e n e ryc zn e  u kob iet. S z p i 
tal p rz e m y sk i d la  m ło d y c h  leka rzy , ch cą c ych  
n a b yć  p ra k ty k i leka rsk ie j, jest p ra w d z iw ą  
sk a rb n icą .  N a rzę d z i c h iru rg ic z n y c h  szp ita l 
p o s ia d a  ilo ść  d o s ta te c z n ą ; u trzym a n e  są  
dob rze .

B u d y n e k  szp ita ln y  jest w  kom p le tne j 
ru in ie . Z  2 0  sa l w  k tó ry c h  leżą c h o rz y ,  11 
jest p o d stę p lo w a n y c h  p o d łu żn ie ,  za  c o  z a 
p ła c o n o  8 0 0  k o ro n ,  a w  n ie k tó ry c h  sa lach  
p o trze b a  będzie  z ro b ić  także  p o d c ią g i p o 
p rzeczne . S ą  sale, w  k tó ry c h  d la p o d t r z y 
m y w a n ia  su fitu  m u s ia n o  p o sta w ić  o d  1 2— -1 5  
s łu p ó w .  W sk a z u je  to, jak  jest k o n ie c zn e m  
p rzy stą p ie n ie  d o  b u d o w y  n o w e g o  szpita la, 
p o rz ą d n a  b o w ie m  re p a ra cya  b a rd z o  k o s z t o w 
na. W  r. 1901 śc ią g n ię to  o d  s a m o p ła c ą -  
cych  8 .576  k o ro n ,  w  b ie żącym  za ś  ro k u  1096  
k o ro n .  Ja k  jest m o z o ln e m  śc ią ga n ie  k o s z t ó w  
leczen ia  m o że  p o św ia d c z y ć  ta o k o lic z n o ść ,  
że n ie ra z  p o trze b a  w y s ła ć  12 p on a g le ń , 
n im  się  d o sta n ie  p o trze b n e  dane  d la  je dn e go  
c h o re g o .  Jeżeli c h o rz y  p ła c ą  za  sieb ie  
w  szp ita lu , to  p ien iąd ze  p rzy jm u je  p r z e ło 
ż o n a  S ió s t r  m iło s ie rd z ia ,  a kw it za p ła ty  p o d 
p isu je  D y re k to r ,  p o c z e m  p ien iąd ze  o d s y ła  
d o  ka sy , e w id e n cya  w ięc  d o c h o d ó w  jest 
b a rd z o  d o k ła d n a .  W sz y s tk ie  szp ita le  m ają  
w ie lk i k ło p o t  z k a sa m i c h o ry c h ,  k tó re  nie 
p ła cą  na le ży to śc i p o m im o  c ią g ły c h  p r z y p o 
m n ień . K a s a  c h o ry c h  w  J a ro s ła w iu  już o d  
d łu g ie g o  c za su  jest d łu ż n ą  2 .0 0 0  k o r o n  
i p o m im o  u d a w a n ia  się  d o  s ta ro s tw a  nie  
u isz c z a  s ię  z d łu gu .

Rzeszów. —  Szp ita l ten nie  p o s ia d a  
s tu d n i z d o b rą  w o d ą  d o  picia, p ra n ia  i g o 
tow an ia , jedzenia, p o trze b a  w ięc  w o z ić  ją 
beczkam i. D la  tej c z y n n o śc i szp ita l m u s i 
u trz y m y w a ć  d w ó c h  s t ró ż ó w , w o d a  w ięc  k o s z 
tuje tu d ro g o .  Z re sz tą  w od a , k tó rą  p r z y 
w ożą , n ie  na le ży  d o  n a jczy stszych , a o k o - t 
lica  b liż sza  n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  ź r ó d e ł ’

sk ą d  by  ją m o ż n a  b y ło  sp ro w a d z ić ,  w ie rce 
nie za ś stu d z ien  a rtezy jsk ich  jest d o ść  k o s z 
to w n e  i n ie  p o d o b n a  p rzew id z ie ć, c zy  d o 
b ro ć  o trzym a n e j w o d y  o p ła c i k o sz ta  w ie r 
cen ia  i d o b y w a n ia  jej z g łęb i. —  L ic zb a  
c h o ry c h  i d n i le czen ia  ich w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  p rz e sz ły m  p o d s k o c z y ła  b a rd zo  
znaczn ie , b y ło  b o w ie m  z w y ż  4  ty s ię cy  dn i 
leczen ia  w ięcej.

Ś m ie r te ln o ść  w  ro k u  u b ie g ły m  w y n o 
s iła  6 .4 ° 0 . —  W  liczb ie  1 447  p ie lę g n o w a 
n ych  c h o ry c h  w  szp ita lu , le c z o n o  na g r u 
ź licę  p łu c  23, na  ty fu s 27, na  szk a r la tyn ę  
4, na c h o ro b y  w e n e ryc zn e  192, n a  dyfteryę  
12, d o k o n a n o  w ię k sz y c h  i m n ie jszy ch  o p e 
racyj 753, p o r o d ó w  w  szp ita lu  o d b y ło  się  
20, z n ich  ty lk o  d w a  p rz y  p o m o c y  lekarza. 
P r z y  le czen iu  dyfte ry  i z w y k le  u ż y w a n o  
w st rz y k iw a ń  lim fą  an tid y fte ryczną  B u jw id a  
p rz y  je dnocze sne j in tubacy i. O d d z ia ł  o c z n y  
od d a je  w ie lk ie  u s łu g i m ia stu  i o k o lic y .

Ilo ś ć  na rzędz i c h iru rg ic z n y c h  jest d o s ta 
teczna, ale sa la  o p e ra c y jn a  n ie  jest taką, 
jakiej w y m a g a  a sep tyc zn e  o p e ro w a n ie .

S a m b o r .  —  W  szp ita lu  za s ta ł in sp e k to r  
p rze p e łn ie n ie  tak  w ie lk ie , jak  i w  szp ita lu  
p rz e m y sk im , b o  na  6 3  e ta tow ych  łó ż k a c h  
i na  p rze strzen i, gd z ie  nie  p o w in n o  być 
w ięcej nad  40, b y ło  9 6  c h o ry c h .  N ie  ty lk o  
d ziec i le ża ły  p o  dw o je  n a  jednem  łó ż k u ,  
ale naw e t i d o ro ś li.  In sp e k to r  z r o b ił  le k a 
rzo w i o rd y n u ją c e m u , za stę p u jącem u  c h o 
re g o  d y rek to ra , w y m ó w k ę  za  p rz y jm o w a n ie  
c h o ry c h  p o n a d  m o ż l iw o ś ć  s t o s o w n e g o  ich 
p om ie szczen ia . O t r z y m a ł  od p o w ie d ź , że nie 
m o ż e  o p rz e ć  s ię  w y m a g a n io m  m ag istra tu , 
n a sy ła ją c e g o  n ie u sta n n ie  c h o ry c h  d o  p ie lę 
g n o w a n ia  w  szp ita lu . O d m o w a  p rzy jęc ia  n a 
ra ża  tak  szpita l, jak  i le k a rza  na  o b w in ie n ie
0  n ie lu d z ko ść ,  a c zę sto  naw et d o  n ic ze go  
nie  d o p ro w a d z a ,  b o  c h o rz y  s iad a ją  p rzed  
szp ita lem , k rzyczą , p ła czą  i b łagają, d o p ó k i  
ich  n ie  p rzy jm ą. M ia s to ,  z a d łu ż o n e  sz tra sz li-  
w ie, n ie  m a  ż a d n e g o  p rz y tu łk u  d la sw o ic h  
s ta rc ó w  i ka lek, ż a d n e g o  d o m u  d la  n ie u le 
cza lnych , w  k a ż d y m  w ięc  razie, g d y  ja ka ś  
k o m p lik a c y a  z a g ra ż a  ży c iu  c h o re g o ,  o d s y ła  
d o  szp ita la  i z a k ła d  m u s i p rzyjąć, a n a stę 
p n ie  t r u d n o  s ię  g o  p o zb yć .

B ra k u je  b ie lizn y  za  2 .688  K , licząc 
łó ż e k  e ta tow ych  63. T o  też k o łd r y  n ie  są  
pod szy te , b o  n ie  m a  p rze śc ie rade ł, a c h o 
rzy  c h o d z ą  p o  d w a  ty g o d n ie  w  n ie z m ie n io 
nej b ie liźn ie, w ięc  b ru d n o ,  a  częste  p ra n ie  
p ro w a d z i d o  z n isz c ze n ia  i tej m ałe j ilo śc i.

W  p o c z ą tk u  r o k u  z a le g ło śc i w y n o s i ły  
13.887  K, ob e cn ie  z a ś  w y n o s z ą  16 .000  K . 
S ta ro s tw a  z p e w n ą  o b o ję tn o śc ią  traktu ją  p o d a 
n ia  z a rz ą d ó w  szp ita ln y ch  o  p rz y sp ie sze n ie  ś c ią 
g a n ia  k o s z t ó w  leczenia. S ą  akta, w  k tó ry c h  w y 
s ła n e  b y ło  12 u rg e n só w  i za w sze  n a p ró ż n o .  N ie  
m ając  ś r o d k ó w  js tn ie n ia ,  z a k ła d  r o b i ł  d łu g i 
na  w sz y stk ie  s t ro n y  i d o s z e d ł  d o  tego, że 
traci naw et kredyt.

Sanok. —  Szp ita l s a n o c k i n a le ży  d o  
z a k ła d ó w  z u trw a lo n ą  repu tacyą , ja k o  z a 
k ła d  w z o r o w y  p o d  w zg lę d e m  leczenia, ad- 
m in is tra c y i i g o sp o d a rs tw a .  O d  chw ili, g d y  
o t rz y m a ł p o m o c  Ś e jm u  i p rz y s tą p ił  d o b u d o w y  
w ła sn e g o  b u d y n k u ,  u rz ą d z o n e g o  w e d łu g  
w y m o g ó w  hyg ie n y , sta le  p o s ia d a ł  d y re k t o 
ró w  z d o ln y c h  i p ra cow ityc h , k tó rz y  um ie li 
z a ro b ić  so b ie  na  rep u tacyę  s u m ie n n y c h
1 zn a ją cych  rzecz sw o ją  leka rzy , a z a k ła 
d o w i re p u ta cyę  m iejsca, gd z ie  lu d n o ść  jest 
le c z o n a  rzeczyw iśc ie , w e d łu g  n a jn o w szy c h  
w sk a z ó w e k  n au k i. O b e c n y  k ie ro w n ik  
z a k ła d u  już w  szp ita lu  lw o w sk im ,  gd z ie  
o p ró c z  z w y k ły c h  zajęć p rz y ją ł na  s ie 
bie o b o w ią z e k  w y k ła d ó w  m ałej ch iru rg ii 
w  s z k o le  d o z o rc z y ń ,  d a ł s ieb ie  p o z n a ć  ja ko  
b a rd z o  z d o ln y  le k a rz  o p e ra to r  i z p e w n o 
śc ią  p o d t rz y m a  g o d n ie  tradycyę  tego  s z p i 
tala. W  tym  za k ła d z ie  le czn ic zym  o d  p o c z ą t 
k u  istn ia ły  p ew n e  b rak i, k tó re  n ie  ła tw o  
b y ło  u su n ąć , a m ia n o w ic ie :  b ra k  o b s z e r 
n ie jsze g o  o g r o d u  d o  p rze c h a d z k i re k o n w a 
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le sce n tó w  i o g r o d u  w a rz y w n e g o ,  nie b y ło  
m a g lo w n i,  k tó ra  n a jn ie sto sow n ie j m ie śc iła  
s ię  w  d o m k u  d la  za ka źn ych , n ie  b y ło  sa li 
op e racyjne j, g d z ie b y  m o ż n a  b y ło  z ro b ić  
o p e ra c y ę  a sep tyczną , p iece  k a m y c z k o w e ,  z u 
żyw a jąc  d u ż o  o p a łu ,  g r z a ły  n iedostateczn ie , 
ła z ie n k i b y ły  źle  u rzą d zo ne , a m ie jsca  u stę 
pow e, u rz ą d z o n e  d a w n y m  sy ste m e m , p o z o 
s ta w ia ły  b a rd z o  w ie le  d o  życzen ia . P o w o li  
w sz y stk ie  te b ra k i z a c zę ły  u stę p ow ać , d z ięk i 
u zn an iu , k tó re  m ie li d y re k to ro w ie  i u d z ia 
ło w i s p o łe c z n o śc i,  k tó ra  p r z y s z ła  im  z p o 
m ocą , a także  tro sk liw e j op ie ce  W y d z ia łu  
k ra jo w e g o . Z a  p ien iądze, u zb ie ran e  z p u 
b licznej z a b a w y  p r z y k u p io n o  s p o r y  k a w a ł 
g ru n tu  są s ie d n ie g o  i p r z y łą c z o n o  g o  d o  
p o d w ó rz a  szp ita ln e go , na  k tó ry m  g ru n c ie  
z a ło ż o n o  o g ró d  w a rz y w n y ,  k tó ry  s łu ż y  
d la  u le p sze n ia  w ik tu  ch o ry ch .  D r u g a  takaż  
za b aw a  p ub liczna, które j d o c h ó d  p rz e z n a c z o n o  
na  k o r z y ś ć  szp ita la, d a ła  m o ż n o ś ć  u rzą d ze n ia  
w  za k ła d z ie  takiej sa li operacyjne j, k tó re jb y  
nie p o w sty d z iła  s ię  naw et k lin ika , jest b o 
w ie m  u rz ą d z o n a  b a rd z o  ła d n ie  i p ra ktyczn ie . 
N a stę p n ie , k o rz y sta ją c  z n a b y te g o  p lacu, już 
o b e c n y  d y re k to r  p r z e n ió s ł  w  g łąb , aż  na  
s a m ą  ze w n ę trzn ą  g ran icę  d rew u tn ię  i d o m  
p rz e d p o g rz e b o w y  z sa lą  sekcy jną . N a  m ag ie l 
z b u d o w a n o  d o m e k  d re w n ian y , w  k tó ry m  zn a j
duje  s ię  także  p o k ó j  na  p om ie sz c z e n ie  k u c h a rk i 
i p raczk i. W  czterech  n a jw ię k sz y ch  sa lach  
p o s ta w io n o  b a rd z o  ła d n e  p iece ka flow e , z a 
s tą p io n o  część  zb u tw ia ły c h  o k ie n  n ow e m i, 
o g r o d z o n o  nabytą  rea lno ść , u le p s z o n o  ł a 
z ienk i, p o d ło g ę  w  jednej sa li d a n o  n o w ą , 
w  d w ó c h  sa la ch  p o la k ie r o w a n o  śc ia n y  na  
w y s o k o ś ć  c z ło w ie ka .

Z o s t a ły  o b e cn ie  d o  n a p ra w ie n ia  m ie jsca  
u stę p ow e, k tó re  będąc  u m ie sz c z o n e  b a rd z o  
b lis k o  k o ry ta rz a  szp ita ln e go , a d o  tego  bę 
dąc u rz ą d z o n e  d a w n y m  sy ste m e m  d o ło w y m ,  
za n ie czy szcza ją  pow ie trze . S tu d n ia  szp ita lna, 
m ająca  10 m e tró w  g łę b o k o ś c i  i b a rd z o  
d o b rą  w o d ę  d o  picia, w sk u te k  p o su c h y  
te g o ro czn e j tak m a ło  d o s ta rc z a ła  w od y , iż 
n ie  ty lk o  d o  w an ien , ale i d la  k u c h n i p o trze 
ba  b y ło  w o z ić  w o d ę  beczkam i.

W  r o k u  u b ie g tym  w  szp ita lu  tym  le
c z o n o  1 .210  c h o ry c h  w  c ią gu  33.221 dni 
leczenia. Ś re d n i  p o b y t  2 7 ‘4  dni. Śm ie rte l 

n o ś ć  4 '6 'Y o - P rze c ię tn a  i lo ść  c h o ry c h  le c z o 
n ych  d z ien n ie  na  8 0  łó ż k a c h  b y ła  91. T y fu s  
w  o k o lic a c h  S a n o k a  p a n o w a ł  ep idem iczn ie , 
w  s a m y m  szp ita lu  le c z o n o  28, na  c h o ro b y  
w e n e ry c zn e  134, na  s u c h o t y  43, z k tó ry c h  
8  u m a r ło  w  s z p i t a lu ; op e ra cy j w ię k sz y c h  
i m n ie jszy ch  d o k o n a n o  147, na  o c z y  le 
c z o n o  87, p o r o d ó w  w  szp ita lu  b y ło  13, 
z  tych 11 o d b y ło  się  s iła m i na tu ry, a ty lk o  
d w a  p rz y  p o m o c y  lekarza. I lo ś ć  na rzędz i 
le k a rsk ic h  d o sta c z n a ; są  o n e  d o b rze  u trz y 
m ane.

N o w y  S ą c z .  —  S zp ita l n o w o są d e c k i 
p o d  w zg lę d e m  b u d y n k u  jest n ie zm ie rn ie  li
chy, stary, z n isz c z o n y ,  w e w n ą trz  jest za ś 
s z c z u p ły  na  p o m ie sz c z e n ie  w sz y stk ic h  z g ła 
sza ją cych  s ię  c h o ry c h  i n ie  m a  tych  ub ikacyj, 
k tó re  z o s t a ły  u zn a n e  ja k o  k o n ie c zn e  dla 
p ie lę g n o w a n ia  c h o ry c h  w  k a ż d y m  d o b rze  
u rz ą d z o n y m  szp ita lu . O p e ra c y e  ch iru rg ic zn e  
m u sz ą  się  o d b y w a ć  w  k an c e la ry i lekarsk ie j, 
w  które j ru ch  jest z a w sz e  w ie lk i, o k n a  za ś 
tej k a n c e la ry i są  tak  u m ie szc zo n e , że z s ą 
s ie d n ich  d o m ó w , o tacza jących  szp ita l, m o ż n a  
w idz ieć  w sz y stk o ,  c o  s ię  tam  dzieje. N ie  m a  
o s o b n e g o  p o k o ju  d la  o p e ro w a n ia  sep tycz- 
nych , c h o rz y  kąp ią  s ię  w  ub ikacy i, p rz e z n a 
czone j na  p ra ln ię, w  które j o k n a  nie  ma, 
k u c h n ia  jest tak  m ała , że ledw ie  m o ż n a  się  
w  niej o b ró c ić ,  n ie  m a  m ie jsca  na  m a g a 
z y n  b ie lizny, k tó ra  jest z ło ż o n a  w  ró ż n y c h  
s z a f a c h ; sp iż a rn ia  jest tak  m ała , że w  niej 
się  m ie śc i za ledw ie  ty g o d n io w a  ilo ść  p o t rz e b 
n y c h  z a p a só w  sp o ż y w c z y c h  ; nie  m a  ża 
d n e g o  o s o b n e g o  p o k o ju  d la  p o m ie sz c z e n ia

d o tkn ię tych  c h o ro b a m i za kaźn em i, k tó rz y  
m u sz ą  leżeć w p o ś r ó d  in n y c h  c h o ry ch , szp ita l 
nie  p o s ia d a  ż a d n e g o  o g ro d u ,  gd z ie b y  ch o ry , 
p rz y c h o d z ą c y  d o  zd ro w ia ,  m ó g ł  od e tc h n ąć  
św ie że m  p ow ie trze m  ; d o  te go  d o d a ć  na le ży  
studn ię , z której z a k ła d  cze rp ie  w od ę , ze 
z g n iły m  z rębem , m o c n o  cu ch n ą ce  u stę p o w e  
m ie jsca  i dach, p rzez k tó ry  w o d a  d e sz c zo w a  
p rze c ie ka  —  o to  jest o b ra z  szpita la.

Jest to  szp ita l p o d  w zg lę d e m  p o m ie s z 
czen ia  n a jg o rsz y  ze w sz y s tk ic h  p r o w in 
c y o n a ln y c h  z a k ła d ó w  leczn iczych , a jeżeli 
d o ty c h c za s  n ie  w y b u c h ła  w  n im  ża d n a  e p i
dem ia, a  naw et i śm ie rte ln o ść  n ie  jest w ie lka  
(5 ‘1 % ) >  t0  p rz y p isa ć  m o ż n a  t y lk o  ła sce  
P a n a  B o g a .  W  szp ita lu  tym  za w sz e  jest 
w ie lk a  liczba  p o ło ż n ic  i d o tkn ię tych  c h o r o 
b am i w e n e ryc zn e m u  O p e ra c y j  z d o d a tn im  
w y n ik ie m  d o k o n a n o  112 w  c iągu  p ie rw szych  
d z iew ięc iu  m ie s ięcy  b ie żące go  ro k u .  W  ro k u  
u b ie g ły m  w  szp ita lu  le c z o n o  21 na  ty fu s 
b rzu szn y , z tej lic zb y  u m a r ło  3, na  c h o ro b y  
w e n e ryc zn e  le c z o n o  161, na  tu b e rk u ły  36, 
op e ra cy j c h iru rg ic z n y c h  d o k o n a n o  147, z w y 
k ły c h  p o r o d ó w  o d b y ło  się  w  szp ita lu  41, 
z p o m o c ą  z a ś  le k a rsk ą  6. In st ru m e n tó w  
c h iru rg ic z n y c h  jest ilo ść  d o sta teczna  i są  n a 
leżyc ie  u trzym ane . W  r o k u  b ie żącym  z a k u 
p io n o  w  fab ryce  k ra jow e j łó ż k o  że lazne  d la  
ro d ząc ych , tak  u rzą d zo n e , że m o ż n a  na  
n im  o d b y w a ć  p o ło ż n ic z e  ope racye .

3(onkIuzye
w ważnej sprawie.

2 1 .
Głos prof. dra Sieradzkiego.

Byłem jednym z tych pięciu kolegów, którzy 
na Zjeździe lekarzy we Lwowie, w d. 28. czerwca 
b. r., głosowali przeciw t. zw. rezolucyi prof. Ka- 
dyi’ego; zaproszony następnie do komitetu wyko
nawczego Zjazdu, w dyskusyi nad tą sprawą prze
mawiałem kilkakrotnie przeciw tej rezolucyi i, na 
wezwanie redakcyi „Głosu lekarzy", pospieszam 
z krótkiem zestawieniem powodów mego zapatry
wania.

Idąc za tokiem rozumowania prof. Kadyi’ego, 
skreślonego w pierwszym nuin. „Głosu lekarzy", 
nie można bezwarunkowo na nie się nie zgodzić.
1 ja skeptycznie zapatrywałem się na usiłowania 
organizacyi lekarzy, widząc w Izbach właściwe pole 
działania, które posiadają ten niesłychanie donio
sły warunek, iż urzędowo skupiają w sobie wszyst
kich — względnie prawie wszystkich — lekarzy. 
Zgadzam się jednak również i z dalszym wywo
dem, iż z jednej strony, wobec pewnych usterek 
w ustawie o Izbach, ścieśniających ich działanie 
(usterek, które zresztą — jak mam to przekona
nie — zwolna dałyby sę usunąć), z drugiej zaś 
strony, wobec faktu, iż istnieje dobrze rozwijające 
się organizacyjne Towarzystwo Samopomocy, które 
może być Izbom w ich działalności pomocnem, 
jest niewątpliwie wskazanetn dla stanu lekarskiego, 
aby koledzy-lekarze wpisywali się jaknajliczniej do 
tego Towarzystwa i popierali je tak materyalnie, 
jak i moralnie. Im liczniej koledzy się zbiorą w 
Towarzystwie Samopomocy, tern lepiej; najlepiej 
bez wątpienia, jeśli tam będą należeli wszyscy. Sta
nowczo jednak nie mam przekonania — i w tym 
już punkcie rozchodzę się z prof. Kadyi’em —  żeby 
nieodzownym warunkiem pomyślnych wyników 
pracy Towarzystwa było, aby wszyscy bez wyjątku 
lekarze doń należeli i jestem pewny, że sami 
twórcy i kierownicy Towarzystwa Samopomocy 
w tym względzie jednego ze mną byliby zdania. 
Patrząc na cele Towarzystwa Samopomocy, widząc 
jego zakres działania, nie można oprzeć się poró
wnaniu z hufcem bojowym, który zwycięża nie 
samą ilością, ale i jakością towarzyszy. W kierunku 
materyalnym w ściślejszem znaczeniu, Towarzy
stwo to nie prędko będzie mogło wystąpić ze 
szerszą akcyą i nawet, wobec istnienia innych in
stytucyj lekarskich, rozporządzających już więk
szymi zasobami, akcyę tę może młode Towarzy
stwo Samopomocy odłożyć na razie na późniejsze 
czasy. Zadanie tego Towarzystwa pojmuję obecnie 
w znaczeniu więcej moralnem, uważając je jako 
organizacyę nieurzędową, powołaną do podniecania 
i wyprzedzania, a przez to i ułatwiania działalno
ści Izb lekarskich. Na tern polu sądzę, że nawet 
już garstka wybranych, a do pewnego stopnia ra
dykalnie usposobionych i energicznych jednostek 
może zdziałać bardzo wiele. Cóż dopiero mówić 
o Towarzystwie, reprezentującem pewną większą

ilość kolegów? W  zabiegach jego o poprawę doli 
stanu lekarskiego nigdzie ono z pewnością nie 
spotka się z pytaniem, czy wszyscy lekarze bez 
wyjątku doń należą, gdyż przedewszystkiem od 
działalności i pracy Towarzystwa zależeć będzie 
jego powaga i znaczenie. Wpływ zaś i pewna w ła
dza Towarzystwa nad ogółem kolegów, posłuch 
w przypadkach, gdzieby było wskazane solidarne 
postępowanie ze strony lekarzy, wyniknąć mogą 
tylko z własnego głębokiego przekonania każdego 
lekarza o słuszności danej sprawy, gdyż lekarze 
to nie tłum bezmyślny, nie proletaryat, ale kwiat 
inteligencyi społeczeństwa. Fizyczne należenie do 
Towarzystwa nie ma dla solidarności żadnego zna
czenia, gdyż złamanie jej jest równie dobrze mo
żliwe wśród członków Towarzystwa. Weźmy np. 
pod uwagę ewentualny strejk lekarski, uchwalony 
i zorganizowany przez Towarzystwo Samopomocy, 
obejmujące — dajmy na to — wszystkich bez wy
jątku kolegów; znaleźć się przecież łatwo może 
kilku członków niesolidarnych, strejk łamiących, 
a wtedy jedyną karą fizyczną dla nich będzie wy
kluczenie z Towarzystwa. W  takim zaś razie już 
Towarzystwo nie będzie obejmowało ogółu leka
rzy, a nikt przecież nie powie wtedy, że jest to 
dlań klęską, nikt nie zwątpi o dalszej jego działal
ności i o jej rezultatach.

Wypowiedziałem powyższe — zresztą nic no
wego nie przynoszące — uwagi nie w tym celu — 
broń Boże — , aby kogokolwiek powstrzymać od 
wpisania się do Towarzystwa Samopomocy, aby 
ostudzać zapał do organizacyi zawodowej lekar
skiej, jaki na szczęście — zaznaczam to z naci
skiem — wreszcie wśród stanu lekarskiego się 
pojawił, ale tylko dla tego, aby wykazać, że wy
wieranie jakiegokolwiek przymusu co do należenia 
do Towarzystwa Samopomocy nie ma już tych 
prostych, niejako materyalnych, podstaw — jest 
wprost niepotrzebne.

Co więcej jednak— wywieranie takiego przy
musu byłoby nieodpowiednie, niemoralne, a pod 
wieloma względami szkodliwe.

Rezolucya w tern brzmieniu, jak ją Zjazd u- 
chwalił, powstała pod wpływem chwilowego na
stroju, jak również tylko chwilowym objawem za
pału było prawie jednomyślne za nią głosowanie. 
Sam prof. Kadyi, przemawiając, w logicznem na
stępstwie swych wywodów, za bezwarunkowem 
wstąpieniem do Towarzystwa Samopomocy wszyst
kich bez wyjątku kolegów, nie umiał znaleźć spo
sobu i formy, aby wywrzeć potrzebny według 
niego ten moralny przymus, nie umiał zaś znaleźć 
tylko dla tego, że takiego sposobu nie ma i być 
nie może. To zaś, co z wywodów prof. Kadyi’ego 
skrystalizowanem zostało w ostatecznej rezolucyi, 
nie jest już wcale wyjściem z tej trudności, acz
kolwiek sam prof. Kadyi rezolucyę tę akceptował. 
Zachodzi tu bowiem jeden bardzo ważny, zasadni
czy wzgląd, a mianowicie: iż są  s p r a w y ,  są  
z d a n i a ,  c z y  z a p a t r y w a n i a ,  są  m y ś l i ,  
czy  ż y c z e n i a ,  nad  k t ó r e m i  n i gdy  i ni 
g d z i e  na  ż a d n e m  z e b r a n i u  nie. może  
b y ć  g ł oso  wa n  i a, które zatem nie mogą sta
nowić przedmiotu uchwały; do nich to właśnie 
należy takie życzenie wywarcia moralnego przy
musu do uczynienia czegoś, mogącego być w za
sadzie tylko czynem dobrowolnym, a do tego pod 
groźbą bardzo surowych następstw w razie oporu. 
Ładnieby to bowiem wyglądało, gdyby jakiekol
wiek grono osób, zakładając, podobnie jak w da
nym przypadku, jakieś stowarzyszenie, uciekło się 
do takich terrorystycznych rezolucyj. Nikt nie za
przeczy doniosłości i ważności takich związków, 
jak „Szkoła ludowa", „Sokó ł" itp.; dla czegożby 
więc na następnym wiecu polskim nie postawić 
pod głosowanie wniosku co do moralnego przy
musu należenia do tych towarzystw? Odpowiedzą 
mi na to : jest to sprawa zawodowa, tycząca się 
ograniczonej grupy ludzi, urządzimy plebiscyt, 
zwrócimy się do wszystkich lekarzy, niech się sta
nie .wola większości. Na pozór to jasne, ale ja 
stawiam tu może paradoksalne twierdzenie, że w 
głosowaniu nad tą sprawą wystarczy jeden głos, 
wystarczy stare liberum veto, by całej rzeczy od
jąć znaczenie, wystarczy zaś dla tego, że rzecz ta 
nie może być bezwarunkowo przedmiotem uchwały. 
Może przekonanie o koniecznem należeniu do To
warzystwa wszystkich lekarzy stać się nawet udzia
łem całego ogółu lekarskiego, a mimo to uchwała 
taka — obowiązująca przy tern i następne pokole
nia lekarzy, a więc przesądzająca przyszłość — 
jest niedopuszczalna, podobnie jak niepodobnaby 
wyobrazić sobie uchwalenia w jakiemś ciele zbio- 
rowem, np. w Sejmie, Radzie miejskiej itp. wnio
sku, że wszyscy członkowie tegoż ciała mają być — 
dajmy na to — konserwatystami, gdyż choćby na 
100 członków zostało się dwóch demokratów, to 
zawsze będą dwie partye i nikt nie może wziąć za 
złe tym dwom, że zostali demokratami. Inna zu
pełnie rzecz, że wszystkie r e a l n e  wnioski pójdą 
po myśli większości i że poddanie się woli więk
szości na gruncie realnym jest obowiązkiem każ
dego i podstawą porządku społecznego: dodam 
tu jednak, że rozsądna większość nigdy zbytnio 
mniejszości gwałcić nie powinna — jak o tern naj
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nowsze stosunki światowe najdowodniej pouczają — 
i dla tego też dla bardzo ważnych postanowień wy
maganą bywa prawie we wszystkich ciałach zbio
rowych nie prosta większość, ale zgoda % ,  a na
wet 3/„ wszystkich członków.

Sądzę, że powyższymi wywodami wykazałem 
dostatecznie, iż powzięcie w mowie będącej u- 
chwały w jakiejkolwiek drodze, czy na wiecu, czy 
przez plebiscyt, jest niedopuszczalne, gdyż byłoby 
ono objawem braku pewnej dojrzałości politycznej 
i organizacyjnej, którego przedewszystkiem nie 
śmią zdradzić lekarze, gdyż właśnie oni, trzymając 
się przyrodniczego światopoglądu, powinni mieć 
to przeświadczenie, że nie zawsze jedność, ale — 
przeciwnie —  walka prowadzi do celu, a bieg rze
czy idzie najlepszą drogą wypadkową z różnych 
sił i prądów.

Skutek takiej ewentualnej uchwały byłby tak 
dla Towarzystwa Samopomocy, a nawet dla samej 
idei organizacyjnej wprost szkodliwy. Przede
wszystkiem Towarzystwo, potrzebujące bądź co 
bądź poparcia innych warstw, straciłoby odrazu na 
sympatyi ogółu, co więcej zaś straciłoby^ na sym- 
patyi wielu kolegów, wzdrygających się przed 
podobnym terroryzmem. Pomijam tu stronę finan
sową, t. j. wydatku kilkunastu koron rocznie, na 
razie namacalnie nieproduktywnego, gdyż w tym 
kierunku jak najdalej idącemi ułatwieniami dałoby 
się tej frudności zaradzić *)• Chodzi mi tu raczej 
o tę moralną reakcyę przed terroryzmem, obja
wioną przez wielu kolegów.

Niejeden z nich, zbyt spokojny, ostatecznie 
mu ulegnie i będzie należał do Towarzystwa tylko 
ciałem, a względnie temi kilkoma koronami, ale 
nie stanie się prawdziwym jego członkiem; miano
wicie koledzy korzystnie sytuowani nie będą chcieli 
wypowiedzieć się otwarcie, aby im nie zarzucono 
sobkostwa. Może się znajdzie jednak pewna grupa, 
która, nie pomna na grożące jej grawamina, umyśl
nie do Towarzystwa nie zechce przystąpić, a je
stem upoważniony do twierdzenia, że niemała ilość 
kolegów podobne myśli obecnie przetrawia. Czyż 
w takim razie istnieje jakaś egzekutywa? Wypo
wiedzenie koleżeństwa, to coś nieuchwytnego, coś, 
co przy nawskróś realnych celach związku brzmi— 
powiedzmy otwarcie —  nieco śmiesznie i zresztą 
w najróżniejszy sposób może być interpretowanem. 
Niepodobna nawet przypuścić, aby ktoś chciał u- 
ważać kolegę, nie należącego do Towarzystwa, za 
niegodnego do podania mu ręki, chciał go towa
rzysko, lub na polu wspólnej pracy bojkotować. 
Co najwięcej — możnaby mu w danym razie od
mówić tej pomocy, tych praw, jakie Towarzystwo 
zapewnia swym członkom; to byłoby zupełnie 
zrozumiałe, bo tak się zresztą dzieje i w innych 
związkach. Ja  osobiście jednak poszedłbym jeszcze 
dalej; mojem zdaniem — Towarzystwo powinno 
pracować nawet dla dobra kolegów, doń nie nale
żących, powinno bowiem iść naprzód z ideą, która 
jedna jedyna możę odnieść zwycięstwo. W  każ
dym razie nie wolno mu rozpoczynać swej dzia
łalności przymusem lub terroryzmem, lecz szczerą, 
rozsądną i usilną pracą dla swych pięknych celów, 
a wtedy bez jakiejkolwiek rezolucyi przyciągnie 
moralnie i skupi wszystkich kolegów około siebie, 
gdyż będą oni w takiem towarzystwie widzieli ko
rzystny i dobroczynny dla siebie związek. Jestem 
przekonany, że Towarzystwo Samopomocy, które 
przecież już na dłuższy czas przed wiecem lwow
skim istniało, pracowało i rozwijało się, w ten 
właśnie sposób pojmuje swe zadanie i nie omylę 
się chyba, twierdząc, że rezolucya lwowska, cho
ciaż leży w interesie tego Towarzystwa, niemile je 
dotknęła.

Kończę, uważając rezolucyę przymusową 
z zasadniczych względów jako niebyłą, kończę 
„wezwaniem w imię koleżeństwa wszystkich ko
legów, by do Towarzystwa Samopomocy przystą
pili" i z nadzieją, że niebawem to Towarzystwo 
obejmie istotnie ogół lekarzy.

Prof. Dr. Włodzimierz Sieradzki.

2.2
Głos prof. dra Kadyi’ego.

Szanowna Redakcya „G łosu lekarzy", otwie
rając dyskusyę nad rezolucyą III., uchwaloną przez 
Zjazd lekarzy we Lwowie, w dniu 28. czerwca 
1903, którą sformułował był kol. M i k o ł a j s k  i, 
trafiając w moją intencyę, była łaskawa pozosta
wić mi pierwszeństwo do zabrania głosu. Nie ko
rzystałem z tego dotychczas, pragnąc wprzód po
znać zapatrywania rozmaitych kolegów, przema
wiających bądź to za, bądź też przeciw tej rezo
lucyi.

*) Co do tego jednak punktu, otrzym ałem  od 
jak ieg o ś kolegi list anonim ow y (składam  go Redak- 
cyi »Głosu lekarzy«), w którym  tenże kolega —■ nie 
bez słuszności — zaznacza, że wśród kolegów, nie 
m ogących opłacać rocznych 12  keron, znajdują się i 
tacy , którzy do tego sm utnego faktu przyznać się 
wstydzą, nie chcą i nie m ogą. Dodam  też, że są le
k arze , którzy całe życie cierpią niedostatek i chyba 
stale m usieliby być od w kładek u w oln ien i. W  każdym  
razie i w tym  kierunku spraw a nie przedstaw ia się 
tak prosto.

Obecnie, gdy dyskusya zbliża się ku końcowi 
i gdy można przypuszczać, że chyba już nie znajdą 
się nowe uzasadnienia na poparcie jednego, lub 
drugiego zapatrywania, pospieszam, aby przed 
zamknięciem łamów „Głosu lekarzy" w tej „waż
nej sprawie", dać wyraz wrażeniom, jakie odnio
słem i wyjawić moje zdanie, które urobiłem sobie 
na podstawie tej dyskusyi, a które mogę streścić 
w następujących trzech punktach:

1. Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, że 
słowa rezolucyi: „odmawia im praw, z koleżeń
stwa wynikających" rozumiałem i rozumię tak, jak 
kol. P r ę g o w s k i  (zob. „G łos lekarzy" nr. 5 
str. 6). Nawet przez myśl mi nie przeszło, że 
z tymi, którzy nie chcą przystąpić do Tow. Samo
pomocy, członkowie Towarzystwa powinniby, lub 
mogliby zrywać wszelkie stosunki towarzyskie, a 
więc ich nie chcieć znać, nie podawać im ręki, 
nie mieć z nimi konsyliów lub tp. ^ tymi — jak 
się wyraził kol. P r z e s m y c k i  — „opornymi" mo
żna żyć tak, jak się żyje z księżmi, z adwokatami, 
profesorami, sędziami, przemysłowcami, kupcami 
itp., którzy mogą być naszymi krewnymi, przyja
ciółmi, ale nie są naszymi kolegami. Odmawiać 
komuś praw, z koleżeństwa wynikających — mo
jem zdaniem — może oznaczać tylko, że w spra
wach zawodowych i koleżeńskich nie liczy się 
z jego zdaniem, lub zapatrywaniem, nie staje się 
w jego obronie przeciw osobom innego stanu, nie 
porozumiewa się z nim w sprawach zawodowych, 
nie żąda się iego współdziałania w takich spra
wach, ani też nie współdziała na jego wezwanie, 
lecz odpowiada: „przystąp pan do „Samopomocy", 
a wtedy pomówimy o tej sprawie" ; sporów z nim 
nie wytacza się przed forum koleżeńskiem, lecz 
ucieka się do sądów honorowych, złożonych z nie- 
lekarzy, lub do ck. sądów itp. To zresztą rozumie 
się samo przez się; kto bowiem nie chce iść ra= 
zem z kolegami, niechaj chodzi samopas, choćby 
nawet na złamanie karku.

2. Rezolucya 111. nie może odnosić się do 
tych kolegów, którzy pragną należeć do organiza
cyi stanu lekarskiego (Towarzystwa Samopomocy), 
lecz rzeczywiście nie mają pieniędzy na opłacanie 
wkładki. W tym względzie zgadzam się z prze
ważną większością kolegów, którzy zabierali głos 
w tej sprawie, i sądzę, że T o w a r z y s t w o  S a m o 
p o m o c y  p o w i n n o  i może  u c z y n i ć  u l g i  
j a k  n a j d a l e j  i d ą c e ,  a ż e b y  k o l e g o m  n ie 
z a m o ż n y m  u m o ż e b n i ć  p r z y s t ą p i e n i e  do 
T o w a r z y s t w a .  Wszakże właśnie ci koledzy 
najbardziej potrzebują Towarzystwa Samopomocy.

3. Jeżeli ktoś, m i mo  takich ułatwień, nie 
przystąpi do organizacyi stanu, to już nie wiem, 
jakie będą mogły być tego powody, jeśli nie bez
graniczna apatya i obojętność, albo też wprost zła 
wola i intencya ubezwładniania działalności Towa
rzystwa i osiągania własnych korzyści przez wyła
mywanie się ze solidarności koleżeńskiej.

Cała wszakże dyskusya „w ważnej sprawie" 
przekonała mnie, że na takich „opornych" nie ma 
rady, jak wogóle „na upór nie ma lekarstwa".

Kol. S i e r a d z k i  ma słuszność, twierdząc, 
że sprawa ta należy do tych, „nad któremi nigdy 
i nigdzie na żadnem zebraniu nie może być gło
sowania", że „wystarczy jeden głos, wystarczy 
stare liberum veto, by całej rzeczy odjąć znacze
nie". Czy wszakże liberum veto tam, gdzie cho
dzi o dobro ogółu, jest chwalebne i moralne, tej 
kwestyi kol. Sieradzki nie rozpatruje —  i znowu 
ma słuszność, gdyż d la  s p r a w y  j es t  rzeczą  
obo j ę t ną ,  czy ten,  k t ó r y  j ą  psu j e ,  c z y n i  
to z p o b u d e k  s z l a c h e t n y c h ,  a l b o  z g ł u 
p o t y ,  lub s o bk o s t wa .

Przekonałem się więc, że c e l u ,  ze wszech 
miar pożądanego — tj. aby wszyscy koledzy nale
żeli do nieoficyalnej organizacyi stanu (którą ma 
być Towarzystwo Samopomocy) — n ie  moż na  
d o p i ą ć  przez wywieranie „przymusu moralnego", 
że więc także rezolucya 111. Zjazdu z 28. czerwca 
1803, taka, jak ją sformułował kol. M i k o ł a j s k i ,  
nie doprowadzi do zamierzonego celu.

Nie żałuję wszakże, żem ją przyjął jako 
swój wniosek. Wywołała ona dyskusyę i zaintere
sowanie sprawą szerokich kół koleżeńskich i — 
jak sądzę — d o p r o w a d z i ł a  do p o w s z e c h 
n e g o  p r z e k o n a n i a ,  że w s z y s c y  l e k a 
rze,  b e z  w y j ą t  k u, po w i nn i s i ę  p o ł ą c z y ć  
w o r g a n i z a c y i  „Samopomocy", gdyż tego wy
maga interes stanu i interes każdej poszczególnej 
osoby, należącej do stanu lekarskiego.

Uznaję się zwyciężonym: przymus moralny, 
którego pragnąłbym w interesie dobra ogółu leka
rzy, okazuje się niemożebnym i nie doprowadziłby 
do celu. Pocieszam się tylko tern, że in magnis 
yoluisse sat, tudzież, że znacznie zbliżyliśmy się 
do celu, w którym rezolucya była postawiona.

We Lwowie, dnia 5. października 1903.
Prof. Dr. Henryk Kadyi.

Komunikat komitetu organizacyjnego.
Na podstawie dyskusyi, przeprowadzonej 

w „ Głosie Lekarzy“ nad rezolucyą III., uchwaloną 
na Zjeździe lekarzy we Lwowie dnia 28. czerwca 
(wniosek Prof. Dra Henryka Kadyi’ego), podpisany 
Komitet organizacyjny przyszedł do przekonania:

1. Że konsekwentne przeprowadzenie tej re
zolucyi napotkałoby na opozycyę ze strony roz

maitych kolegów, którzy wywieraniu przymusu 
moralnego przeciwni są ze względów zasadniczych 
i taktycznych.

2. Że takie postawienie sprawy na ostrzu 
miecza zraziłoby wielu kolegów do Towarzystwa 
Samopomocy, a przez to samo organizacyi zaszko
dziłoby raczej, niżby przyniosło korzyść.

3. Że przeto wykonanie tej rezolucyi nie do
prowadziłoby do zamierzonego celu — a samo 
nawet poddanie tej rezolucyi ponownemu głoso
waniu i to głosowaniu powszechnemu kolegów 
wywołać by mogło nieporozumienia.

4. Że zresztą cel, do którego zmierzała ta 
rezolucya właściwie jest już osiągnięty przez dys
kusyę samą, która wykazała nieodzowną potrzebę, 
aby wszyscy koledzy, bez wyjątku, we wspólnym 
interesie, złączyli się w dobrowolnej organizacyi.

5. Że w interesie sprawy jest-rzeczą pożądaną, 
aby wszystkim kolegom ułatwić przystąpienie do 
Towarzystwa Samopomocy przez obniżenie wkła
dek, jak najdalej idące — kolegom zaś, którzyby 
i drobnej wkładki nie mogli opłacać (zwłaszcza 
początkującym) poczynić wszelkie możebne w tym 
względzie ulgi (uwolnienie od opłaty wkładek lub 
odraczanie ich uiszczenia).

Wobec tego stanu rzeczy podpisany Komitet 
organizacyjny postanowił:

a) rezolucyi w mowie będącej nie poddawać 
powszechnemu głosowaniu kolegów;

b) na Walnem Zgromadzeniu Towarzystwa 
Samopomocy w dniu 1. listopada 1903 przedstawić 
wnioski, zmierzające do ułatwienia wszystkim ko
legom przystępowania do Towarzystwa Samo
pomocy.

Prof. Dr. Grzegorz Ziembicki, przew. kom. 
org., Dr. Bronisław Paklikowski, sekr. kom. org. 
Referenci: Prof. Dr. Henryk Kadyi, Dr. Szczepan 
Mikołajski.

Biblioteka Słuchaczów medycyny
we Lwowie.

P ie rw sze  w a lne  k on sty tu ją ce  z g r o m a 
d zen ie  c z ło n k ó w  n o w o  za ło ż o n e j  „Biblio
teki słuchaczów medycyny we Lwowie“ o d 
b y ło  s ię  w  sob o tę , d n ia  7 -g o  b. m. w  sa li 
a n a to m ii o p iso w e j.

N ie z b y t  liczn ie  staw ili s ię  n ań  s łu c h a 
cze m e d ycyn y , c h o ć  w  m y ś l o g ło s z o n e j  
u c h w a ły  k o m is y i  o rga n iza cy jn e j w sz y s c y  m e 
d ycy  są  a priori u w ażan i za  c z ło n k ó w  T o 
w a rzy s tw a  ; z z a p ro s z o n y c h  p ro fe so ró w  p rz y 
by li t y lk o  p rof. G lu z iń s k i  i S z y m o n o w ic z ,  
nad to  k ilk u  m ło d y c h  le k a rz y  o b e c n o śc ią  
z a m a n ife s to w a ło  sy m p a ty e  d la  n o w e g o  T o 
w arzystw a .

Z g ro m a d z e n ie  z a g a ił  k o l.  W e rn ic k i 
w  k ró tk ic h  s ło w a c h ,  o p o w ie d z ia w sz y  h isto -  
ryę  p o w sta n ia  T o w a rz y s tw a ,  o ra z  w s k a 
z a w sz y  je go  cele, jak  u ła tw ie n ie  s tu d y ó w  
u b o ż s z y m  k o le g o m ,  w y w o ła n ie  p rze z  o d 
czyty  i p o g a d a n k i sz lache tne j e m u la c y i na  
p o lu  nauk i, w y sz k o le n ie  i p rz y g o to w a n ie  
m ło d z ie ż y  d o  p óźn ie jsze j p ra cy  w  za w o d z ie  
le k a rsk im . W  k o ń c u  z ło ż y ł  m ó w c a  p o d z ię 
k o w a n ie  tym  p ro fe so ro m ,  k tó rz y  sp ie sz y li 
z  p o m o c ą  T o w a rz y s tw u  (p ro f. M a r s  z ło ż y ł  
na  cele T o w a rz y s tw a  s to  k o ro n ) .  P o  u d z ie 
len iu  a b s o lu to ry u m  k o m is y i  o rga n iza cy jn e j 
u c h w a liło  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  p rzy jąć  na  
lo k a l T o w a rz y s t w a  o f ia ro w a n ą  p rze z  prof. 
P ru s a  sa lę  w  in stytuc ie  p a ta lo g ic zn ym , p o 
czerń p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  w y d z ia łu ,  
w  s k ła d  k tó re g o  w esz li :

K o l.  W e rn ic k i,  p rze w o d n ic zą cy ,  ko l. 
G ro b e l,  zast. p rze w o d n ic zą c e g o ,  k o l. C h a 
m iec, s k a rb n ik ,  ko l. A le rh a n d , sekre ta rz , 
ko l. H u za r,  b ib lio teka rz , k o le ż a n k a  R o s z -  
k ie w ic zó w n a , ko l. S la d k i i ko l. D ł u g o s z o w 
sk i, w y d z ia ło w i.

D o  k o m is y i  s z ko n tru ją ce j w y b ra n o  k o 
le g ó w  : Z b y sz e w sk te g o ,  S e lc e ra  i B u ra c z y ń -  
sk ie g o .

T e m u  n o w o  o b ra n e m u  W y d z ia ło w i p o 
le c iło  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  d a lsz ą  a k c y ę  
k o ło  ro z w o ju  T o w a rz y s tw a .  N a  tern o b ra d y  
s k o ń c z o n o .  P o  z g ro m a d z e n iu  o d b y ł  s ię  
w  re stau ra cy i f ilh a rm o n ijn e j k o m e rs .
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Reklamowanie leków.
Napisał

Dr. Anzelm Haendel z Jarosławia.

N a w ią zu ją c  d o  o sta tn ich  s łó w  a rty k u łu  
p. t. „ P a rta c tw o  le czn ic ze 11 w  5 n u m e rze  
Głosu lekarzy a m ia n o w ic ie  d o  s łó w ,  ty c zą 
cych  się  o g ła s z a n ia  le k ó w  p o  c z a so p ism a c h  
p o lity czn ych , p o z w o lę  so b ie  d o d a ć  w  tej 
k w e sty i k ilk a  sp o st rz e ż e ń  i uw ag. Istn ieją  
trzy  m e to d y  ro b ie n ia  re k la m y  d la  le ków .

P ie rw sza , najbardzie j r o z p o w sz e c h n io n a ,  
to  o g ła sz a n ie  le k ó w  p o  p ism a c h  p o lity czn ych , 
ba naw et h u m o ry s ty c z n y c h .  Ż e  tak i s p o s ó b  
p o p u la ry z o w a n ia  le ków , c z ę s to k ro ć  n ie o b o 
jętnych, w y rzą d z a  s z k o d ę  z a ró w n o  c h o ry m , 
jak  i le k a rzo m , w zb o g a ca ją c  jedyn ie  fa b ry 
kan tów , o  tern n ie  m a  d w ó c h  zdań.

W s z a k  naw et taka  sy ro l in a ,  b e z k ry 
tyczn ie  p rzez  la ik ó w  s t o so w a n a  w  k a ż d y m  
g a tu n k u  k a sz lu  i w  k a ż d y m  o k re s ie  c h o 
roby , p o w o d u je  w ed le  m e g o  d o św ia d c ze n ia  
n ie raz  n a d e r s z k o d liw e  sku tk i.

W id z ia łe m  g w a łt o w n y  k rw o t o k  p łu c n y  
u pacyenta, k tó ry  d o ty c h c za s  k rw ią  n ig d y  
n ie  p lu ł, p o d c z a s  z a ż y w a n ia  trzeciej fla szk i 
s y ro l in y ,  k tó rą  so b ie  sa m  na  w ła sn ą  rękę  
z a o r d y n o w a ł  za  p o ra d ą  ja k ie g o ś  ró w n ie ż  
k a sz lą c e g o  przyjacie la.

W o b e c  ta k ie go  ja rm a rc z n e g o  p o s tę p o 
w a n ia  fa b ry k  ch e m ic zn y c h  jest ty lk o  jedna  
m e tod a  w a lk i i to  s ta n o w i m ó j k o n k re tn y  
w n io s e k : U tw o rz y ć  w  Głosie lekarzy ja ko - 
też i w  in n ych  p ism a c h  le k a rsk ic h  sta łą  r u 
b rykę, m ającą  w y m ie n ia ć  w sz y s tk ie  ś ro d k i  
lecznicze, p rzez  fa b ry k a n tó w  w  p ism a c h  nie- 
le k a rsk ic h  o g ła sza n e ,  a w sz y sc y  k o le d z y  
p o w in n i so b ie  u w ażać  za  o b o w ią z e k  h o n o ru  
w y m ie n io n e  leki nie ty lk o  ig n o ro w a ć ,  ale 
w p ro s t  raz na z a w sz e  b o jk o to w a ć  —  jużciż,
0  ile s ię  ta k o w e  p rze z  in n e  n ienatrę tne
1 nie  w y n o s z o n e  re k la m ą  d ad zą  zastąp ić , 
a w ie m y  o  tern w szy sc y , ze  z a stą p ić  d ad zą  
się  ła tw o .

J e d n a k o w o ż  tej sam ej m ia ry  u ż y w a jm y  
w o b e c  w y ro b ó w  sw o jsk ic h ,  jak  i w o b e c  
ob cych , g d y ż  i n a s i za czyn a ją  w stę p yw a ć  
w  ś la d y  fa b ry k a n tó w  ob cyc h .

D r u g a  m e tod a  re k la m y  w y c h o d z i ze 
s t ro n y  aptekarzy , a dzieje się  to  t a k :

Ż g ło s i  s ię  k to  z receptą  lekarza. P o  
k ilk u  dn ia ch  p o s k a r ż y  się  p rzed  apteka rzem , 
że lek  na  k o k lu sz ,  lub  c o ś  p o d o b n e g o  
jeszcze  nie  o d n ió s ł  sp o d z ie w a n e g o  sku tku .
I w  tej chw ili n ie jeden  z a p te ka rz y  (z a z n a 
czam  w yraźn ie , że n ie  m ó w ię  tego  o  w sz y s t 
k ich ) p o ra d z i:  a m o ż e b y  P a n i w z ię ła  ten 
a ten sy ru p , to  ś ro d e k  pew ny, zn a k o m ity .
1 ro z p o c z y n a  się  w ę d ró w k  tego  s ła w n e g o  
s y r o p u  o d  są s ia d k i d o  są s ia d k i,  o d  jednej 
p rz y ja c ió łk i d o  d rug ie j i o b ie g a  w net ca łe  
m ia sto . Inne, jak  n a p r z y k ła d  sy ro lin a ,  kap - 
tol są  w p ro s t  o g ła s z a n e  a fisza m i p o  
d rzw ia c h  i śc ia n a c h  apteki.

I na  c ó ż  tu trzeba  leka rzy , jeżeli się  
na w sz y stk ie  c h o ro b y  dosta tn ie  tak  s ło d z iu tk ie  
i p rzy jem ne , g o to w e  s y ru p y .  Dulce et utile. 
W o b e c  p a n ó w  aptekarzy , w y sta rc z y  jeżeli 
le ka rze  każdej se k cy i T o w a rz y s tw a  S a m o 
p o m o c y  w y sto su ją  p rze z  sw ą  R e p re ze n tacyę  
d o  a p te ka rz y  sw e g o  o k rę g u  p rzedstaw ien ie , 
w  k tó re m  m o ż e m y  za znaczyć , że z a u w a 
ż y w sz y  u p a c ye n tó w  leki, w yd a n e  bez o rd y -  
nacy i lekarsk ie j, p ro s im y ,  a b y  ap te ka rze  na  
p r z y s z ło ś ć  tych a tych ś r o d k ó w  le czn iczych  
bez n a sz e g o  p o le ce n ia  nie  sp rzedaw a li,  
o ra z  ab y  a f is z o w a n ia  tychże  le k ó w  p o  śc ia 
nach  apteki zan iecha li. Ł ą c z n ie  z tern m o ż n a  
ich też p ro s ić ,  ab y  tychże  le k ó w  nie w y d a 
w ali p o w tó rn ie  —  c h o c ia ż b y  na  receptę, 
jeżeli na tejże lekarz, jak  i p rz y  in n y c h  
ś ro d k a c h ,  w y ra źn ie  nie n a p is a ł „ re p e ta tu r“ .

1 jestem  p rz e k o n a n y ,  że ap tekarze  
z chęcią  d o  n a sz e g o  życ ze n ia  s ię  za sto su ją , 
p rze k o n a n i,  że m a m y  d o  ro z p o rz ą d z e n ia  
in n e  ś ro d k i,  je że lib y śm y  ich i nadal w idz ie li 
n a  tej d la  n a s  sz k o d liw e j d rodze .

Z  d o ty c h c z a so w ą  w sp a n ia ło m y ś ln ą  tole- 
ra n cyą  i o b o ję tn o śc ią  w  tym  k ie ru n k u  m u 
s im y  raz  n a  z a w sz e  s ta n o w c z o  zerw ać.

P o z o s ta je  w re sz c ie  je szcze  jeden s p o 
só b ,  w  k tó ry  p ew n e  lek i z y sk u ją  rek lam ę.

Jest to  ro z p o w sz e c h n ia ją c y  s ię  n iestety 
c o  ra z  b ardzie j zw yczaj, że le ka rze  t łó m a - 
czą  c h o re m u , lub  o to c ze n iu , że m u  to  a to 
p rzep isu ją .

S ą  k o le d zy , k tó rz y  g o n ią c  za  s ław ą , że 
leczą  ś r o d k a m i bardz ie j n a tu ra ln ym i, m a ło  
recep t p isząc, m ó w ią  w p ro s t  d o  ch o re go :

„ W e ź  p an  so b ie  f la szeczkę  s y r o l in y 11 
lu b  „w eź p an  T h io l in ę 11, a lb o  też „ P r z e p i
szę  p an i A lle tr is  c o rd ia l11, „p rze p iszę  pan i 
B r o m id ię 11.

C ó ż  s ię  d z ie je ?  P o  p e w n y m  czasie  ta 
s a m a  p an i już i bez p o ra d y  le ka rsk ie j k u 
puje  w  aptece f la sze czkę  tej s ły n n e j  „ A lle 
tr is  c o rd ia l11, a naw et p rz y ja c ió łk i i s ą s ia d k i 
ró w n ie ż  w  ten sa m  E l ix i r  s ię  zaopatru ją .

W sz a k  na  e tyk iec ie  fla szk i jest p o d a n y  
s p o s ó b  u życ ia  a  na  d o d a n y m  c z e rw o n y m  
a rk u sz u  s z e r o k o  i o b sz e rn ie  o p isu je  się 
s y m p to m y  c h o ro b y  i w y c h w a la  c u d o w n e  
d z ia ła n ie  te g o  le ku  i na stępują  p o d z ię k o w a 
n ia  z n a jw y ż sz y c h  sfe r t o w a rz y sk ic h  -  n a 
w et k s ią żą t i m o n a r c h ó w  a dalej je szcze  
p o tw ie rd ze n ia  ze  s t ro n y  n a jw yż szy c h  p o w a g  
le k a rsk ich .

I p acyen t o lś n io n y ,  o s z o ło m io n y ,  p o 
p ija  ten c u d o w n y  napó j, k tó re g o  naw et 
k s ią żę tą  z tak  z n a k o m it y m  sk u tk ie m  c o d z ie n 
nie  używ ają. D o  c ze g ó ż  m u  jeszcze  p o trze b a  
p o ra d y  le k a r z a ?

1 tak  p o m a łu  —  p o m a łu  na  k a ż d ą  
c h o ro b ę  i na  k a ż d y  o b ja w  c h o r o b o w y  ro d z i 
s ię  n o w y  e le gan ck i s y ro p ik ,  a m y  zo sta je m y  
s p o k o jn ie  i o b o ję tn ie  n a  u b o c z u  i p a trz y m y  
z p o w a g ą  z O lim p u ,  ja k  to  p ię kn ie  m e d y 
cy n a  s ię  p o p u la ry z u je  a p a n o w ie  fa b ry ka n c i 
b ogacą .

N a  ten o statn i s p o s ó b  re k lam y, n iestety 
o d  n a s  s a m y c h  p o c h o d z ą c y ,  jest je d yn y  
ś ro d e k .  U n ik a jm y  z z a sa d y  w sz e lk ic h  ś r o d 
ków , z a o p a t r z o n y c h  e tyk ie tam i ze s p o so b e m  
użycia , d a w k o w a n ia m i i w sk a za n ia m i.  P o  
w tó re  p am ię ta jm y  o  tern ra z  na  zaw sze, 
że pacyent, c h o c ia ż b y  na jinte ligentn ie jszy, 
d la  sw e g o  w ła s n e g o  d o b ra  n ie  p o w in ie n  
w iedzieć, c o  m u  p rze p isu je m y.

S ą  to  na  p o z ó r  d ro b n o stk i,  ale d r o 
b n o stk i, k tó re  s ta w sz y  się  sy ste m e m , w y rz ą 
dzają  nam , a także  b ez sp rze czn ie  i nauce  
le ka rsk ie j na  te raz i na  p r z y s z ło ś ć  n ie o b li
cza lne  sz k o d y .

J^ronika.
Koledzy !
Chcąc z Nowym Rokiem uregulować liczbę 

nakładu naszego pisma, prosimy usilnie o na
desłanie zaległości za rok bieżący i prenu
meraty półrocznej, lub rocznej na rok 1904.

Ponieważ wielu kolegńw dotąd nie nade
słało przedpłaty ani zwłoki nie zażądało, 
mamy wątpliwość, czy w ogóle życzą sobie, 
byśmy im nasz organ posyłali. Prosimy więc 
uprzejmie tych kolegńw, kfńrzy Głosu iekarzy 
otrzymywać nie chcą, by nam o tern donieśli. 
Nikomu narzucać naszego pisma nie chcemy. 
Dotychczasowa liczba prenumeratorów wy
starczy do opędzenia kosztów wydawnictwa 
przy zredukowaniu liczby egzemplarzy i wy
syłki do liczby prenumeratorów.

Gdyby wszyscy, zalegający z przedpłatą, 
wyrównali zaległość i nadesłali dalszą pre
numeratę najdalej do 15. grudnia b. r., mo
glibyśmy bez podwyższenia ceny wydawać 
„Głos lekarzy11 co tydzień. Pozwoliłoby nam 
to rozszerzyć ramy pisma i skuteczniej 
o wiele spełniać zadanie obrony interesów 
zawodowych lekarzy.

jR ed a k cy a .

Dr. Szymon Ładniewski zmarł w dniu 3. b. m. 
we Lwowie śmiercią samobójczą, zażywszy 0'20 
i wstrzyknąwszy sobie 0'30 morfiny. Zmarły był 
widocznie zniechęcony do zawodu lekarskiego, 
jak świadczy o tern jego artykuł, zamieszczony 
niedawno w naszem piśmie, a ostrzegający mło
dzież,. by na medycynę się nie udawała, bo w za
wodzie lekarskim czeka ją tyfus plamisty, szpital, 
lub strychnina. Autor artykułu zamiast strychniny 
wybrał sobie morfinę. A jednak miał on dość roz
ległą praktykę i wedle zapewnienia dzienników 
piękne z niej dochody.

W sprawozdaniu z Walnego Zgromadzeń a Tow. 
Samopomocy podają delegaci lwowscy tylko najważ
niejsze szczegóły obrad, bliższe zaś ich omówie
nie pozostawiają do ustnego sprawozdania na ze
braniu lwowskich członków Samopomocy, które 
niebawem zwoła Prezydyum komitetu organiza
cyjnego.

Byłoby pożądanem, aby grupa lwowska Tow- 
Samopomocy zbierała się częściej na narady 
w sprawach bieżących, a z przebiegu dyskusyi 
koleżeńskiej zdawalibyśmy sprawę w naszym or
ganie, co niewątpliwie zachęciłoby i inne grupy 
względnie Reprezentacye do żwawiej działalności. 
Jest wiele kwestyj, doniosłych dla praktyka leka
rza, których omówienia i uregulowania nie powin
niśmy spychać jedynie na Izby lekarskie, lecz sami 
je rozpatrzeć, a przez to informacyjnie oddziałać na 
Izby. Do takich zagadnień należy n. p. sprawa 
odejmowania lekarzom dyplomu w drodze dyscy
plinarnej, sprawa tytułów specyalisty lekarza, spra
wa kurfuszerki, sprawa sekcyi społeczno-lekarskiej 
na Zjazdach lekarzy i przyrodników, sprawa roz
porządzenia o tłumieniu epidemij, sprawa lekarzy 
szkolnych, sprawa ministerstwa dla spraw sanitar
nych, sprawa stosunku do kas chorych i wiele, 
wiele innych kwestyj.

Lekarze lwowscy po długiej apatyi zajęli 
obecnie w naszym ruchu zawodowym pierwsze 
szeregi i ogół lekarzy w kraju spogląda na stolicę 
z tern przekonaniem, że stąd będzie wychodziła 
inicyatywa pożyteczna ku podniesieniu naszego 
zawodu z ekonomicznego upadku i wnioski do re
form pożądanych. Niechże więc wszyscy koledzy 
lwowscy jednoczą się w Tow. Samopomocy, ale 
niech nie ograniczają się tylko na zapłacenie 
wkładki, a schodzą się licznie na poważne debaty 
zawodowe.

W sprawie artykułów ruskich wszystkie kores 
pondencye złożyła redakcya do zreferowania kol. 
dr. Ozarkiewiczowi, który z powodu rozlicznych 
przeszkód referatu swego do umieszczenia w „G ło 
sie lekarzy11 nie przedłożył. Wobec wyniku narad 
koleżeńskich na Walnem Zgromadzeniu Tow. Sa
mopomocy referat ten stał się obecnie bezprzed
miotowym, gdyż redakcya wyraźnie odwołała się 
w tej sprawie do zdania kolegów, zebranych na 
Walne Zgromadzenie i wytoczenie sprawy na tern 
zebraniu przed kilkoma tygodniami zapowiedziała, 
a do zapadłych uchwał się zastosuje.

Sekcya dla spraw społeczno-zawodowych lekar
skich będzie utworzoną na najbliższym Zjeździe 
lekarzy i przyrodników, gdyż w tym kierunku obja
wili życzenie nie tylko lwowscy i krakowscy, ale 
również lekarze warszawscy. Zorganizowaniem 
sekcyi ma się zająć prezydent Izby lekarskiej lwow
skiej, dr. Festenburg, który ma utworzyć osobny 
komitet w celu ułożenia planu referatów. Rzecz 
oddano w dobre ręce i mamy nadzieję, źe sekcya 
społeczno lekarska wykaże się pokaźnymi rezul
tatami.

Do Tow. Samopomocy lekarzy przystąpili w dal
szym ciągu i należytość złożyli na ręce kol. dr. 
Moszkowicza: Dr. Singer ze Lwowa 4-— , dr. Fro- 
stig Henryk z Bełza 6'— , dr. Lisowski Maryan ze 
Lwowa 410, dr. Stefan Maciejowicz z Waręża 5'—.

Nadto złożyli dla Tow. Samopomocy: dr. 
Szamed z Janowa 6’— , dr. Wehrn Leon z Mikoła
jowa 3-—.

Fundusz zapomogowy : Zostało 279 kor. 5 hal. 
Przybyło: honoraryum autorskie dr. Józefa Ka- 
dyi’ego 3 kor. 95 hal. Pozostaje 283-— kor.

Wyljaz prenumeratorów.
(Ciąg dalszy.)

Dr. Słapa 6'—, dr. Hirsch Dawid 3’—, dr. Cer- 
cha (Kraków) 61— , dr. Wachtel (Kraków) 6'— , 
dr. Jaugustyn 3'— (za II. półrocze), dr. Flis 6 —, 
dr. Liebeskind 3'— (za II. półr.), dr. Marki 6'—, 
dr. Szarkowski 3’— , dr. Laufer 3’—  (za II. półr.), 
dr. Zagórski R. 6’— , dr. Zarzycki E. 6’— , dr. Sto
biecki 6'— , dr. Pohorecki 6'— , dr. Olszak 6'—, 
dr. Kopff 6 —, dr. Hulles 3'—, dr. Dawidowicz 
6'—, dr. Wehrn Leon 3'— (za II. półr.), dr. Rosner 
Maksymilian 3'— , dr. Agatstein 3'— .
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N A D E S Ł A N E . Sanatogen
Bilety wizytowe litografowatie,

Listy ślubne,
zaproszenia Łalowe,

napisy na papier lis tow y i koperty
b la n k ie ty  n a  recepty, etykiety na  f la szk i

i p ude łka , d yp lo m y, p lan y  itp.
wykonuje

Zakład artystyczno - litograficzny 
PILLER A i Sp.

w e  L w o w ie , u l . Ł y c z a k o w s k a  3.

Pr. Bohdanowicz
praktykuje

w  JNfizzy U ]3oulevard Victor jdugo 11 od 1-go 

stycznia do 1-go rnaja.

W  J3 ia rr itz  Villa €n ia  od 1-go maja do 1-go 

stycznia.

ttajinlezywniejszy - - 
wzmacniający środclj.

Działanie wybitnie toniczne, 
absolutnie nie drażniące.

Pp. le k a rz o m  p ró b k i i lite raturą  g ra t is  

i o p ła tn ie  p rze z  za stępcę  ap teka rza  C. B ra - 

dy’ego — Wiedeń 1/11 Fleischmarkt I.
FA BRYKA N C I:

BAUER &, C1E, SANATOGEN-WERKE, BERLIN S. W. 48.

„T  L E N“
do wdechiwań, wytwarzany za po
mocą elektrolizy, chemicznie czysty 

poleca

SZYM ON
. . . .  a p te k a r z  - - - -
L w ó w , u l. K a z im ie rz o w s k a  26.

W ysyłki na prowineye uskutecznia się
bezzwłocznie.

O G Ł O S Z E N I A

S— "  F A B R Y K A  ^
wody sodowej i sztucznych wód mineralnych i leczniczych

ZD R O W I E“99
poleconych przez Towarzystwo Lekarskie Lwowskie a będących pod kontrolą Komisyi 

Przomystowo-Lekarskiej Tow. Lek. Iwow. — p o le c a

o
a

Sztuczne wody mineralne: 
Woda Bilińska 

Emska 
Giesshiibler 
Gtlcichenberska 
Hunyadi-Janos 
Kissingen Itakocy 
Obcrsalzbrnńska 
Sclterska 
Y ic liy  Gir. Grille 
Yicliy Cćlcstins

W o d y  le c z n ic z e ;  

Woda Jodowo-So.dowa 
„ Litowa 
„ Żelazista 
„  Magnowa 
„ Alkaliczna 
„  Broniowa

O  CD 
O

5  0 
=  5-.PJ -■

| f
* . s
CD 3
~ CD

WÓi
kie

1 1 1

P rzep isy  do sporządzania wód stucznych zestawione zostały  na podstawie rodzim ych 
wód m ineralnych przez L ieb iga  i Struvego. W szystk ie wody sporządzone są pod fachowem  
kierownictwem  t y l k o  na wodzie p r z e k r o p l a n e j .

Dr. jfiikolach, piełzsch, Eewińskt
S p ó łk a  k o m a n d y to w a  „ Z D R Ó W ! E “  w e Lw ów  to , — N r- te le fo n u  5 4 4 .JŚ

MtQvar\-  # ? U J a  S t e f a n i a
p o l s k i  p e n s y o r i a t  d y c t c t y c z n o - h y d r o p a t y c z n y

D ra R o m u ald a  Bindera,
dla ozdrowieńców, organizmów niedokrewnych, wątłych i źle odżywionych, dla cier
piących na choroby nerwowe i sercowe, na gościec, podagrę lub cukrówkę, na zimnicę 
lub zapalenia nerek, na nieżyty żołądka, błon śluzowych i pęcherza.

C ie rp ią cy ch  na  g ru ź lic ę  p łu c  z a k ła d  b e z w a ru n k o w o  n ie  p rzyjm uje.
P o ł o ż e n i e  z a k ł a du :  wśród ogrodów i winnic w najbardziej zacisznej i sło

necznej okolicy Meranu, tuż przy promenadach, 3 minuty od „Kurhausu". Własny 
park 350 m d.

Ur zą dzen i e :  linoleum, zmywalne tapety, centralne ogrzewanie, pralne dywany; 
pokoje duże, powietrzne z balkonami południowymi, duża sala jadalna, duża weranda, 
pokój do konwersacyi, czytelnia, pokój do palenia, elektryczne oświetlenie, 3 duże 
pokoje, do procedur leczniczych.

Środki lecznicze: kompletna hydropatya, kąpiele gazowe nauheimskie, solankowe 
i iglicowe, świetlano-elektryczne i słoneczne, elektryczno-przerywane (Wechselstrom- 
bader), werandowanie, kuracye wzniesieniowe, gimnastyka i masaż, kuracye dyetetyczno- 
odżywcze osobnikowo przystosowane.

Ceny: pokój południowy z usługą, oświetleniem, całkowitem utrzymaniem i opieką 
lekarską od 9 koron (71/, marek, 3 r. 60 kop.) dziennie.

Sezon od 1. września do końca maja.
Adres listowy i telegraficzny: Dr. B inder, Meran.

JilŁ liliY i iY  ̂  iiiY IrtiŁ liltY i lY  IńlY Ińl!

Rudolf Hrłmtner
L w ó w ,  hotel f r a n c u sk i 

p o le ca

Płótna gumowe na podkłady dla chorych, worki 
gumowe i gumowane, węże gumowe czarne i czer
wone, chłodniki Leiterowskie, pessarya i wianki 
maciczne, pończochy gumowe, watę Brunsa, wstrzy- 
kawki Pravatza, katetery, sondy żołądkowe, wstrzy- 

kawki szklane i kauczukowe.

I. Georgen i I. Trepczyński
dostawcy 

c. li. klinik Uniw. lwowskiego.

pracownia i slfłal
instrumentów chirurgicznych

i maszyn ortopedycznych.
Lwów, ul. Ruska 4.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a  

gW ody mineralne □
H Sole lecznicze 0

Kule żelazne □
□

-poleca — □
^  □

□

Alojzy Ktibtter □
□
□

l w ó w . g

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

P ierw szorzęd n a
CUKIERNIA

K A Z IM IE R Z  SOTSCHEK
£v?ów, plac jfiaryacki

hote l f ra n c u sk i 

p o l e c a  s i ę .

Z S K t a D
DLA KĄPIELI MINERALNYCH

sztucznych
i wziewaft (inhalacji)

K arola B ratk ow sk iego
pod kierownictwem lekarskiem

Cwfw, #1. Sarzyńskiego 10.
Kąpiele lecznicze jakoto: gazowe z CO,, 
solankowe, borowinowe żelaziste, boro
winowe siarczane, jodowe, jodobromowe, 
żelaziste, siarczane i ziołowe (aromaty
czne, gorczyczne, garbnikowe, igliwiowe, 
ługowe, żywiczne) tylko wedle ordynacyi 

lekarskiej.
Sala inhalacyjni (systemu Wassmutha) 
do wziewań solankowych i żywicznych. 
Zakład urządzony z wszelkim komfortem 
(wanny basenowe, centralne ogrzewanie, 
oświetlenie elektryczne) znajduje się w 
śródmieściu, tuż przy przystanku kolei 

elektrycznej.
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Najwyższe odznaczenia:
M  D Y P L O M Y  H O N O R O W E  I Z Ł O T E  M E D A L E  ę s j ,  

/ / I  z W y sta w  w  P a ry ż u ,  Londyn ie , M a r s y l i i  i W iedn iu. ^ \ \

Laboratoryum  chemiczno-farmaceutyczne

E u g e n i u s z a  M a k u l i
Radomyśl koło Jarnowa.

Wyroby fabryczne, maszyny parowe.
■vfo) '©y

Sapomenłhol:
Nacieranie ból uśmierzające. W  bólach reuma

tycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie 
mięśniowym, Lumbago, Ischias, Nerwobólach.

Działanie szybkie, w zastosowaniu łatwy 
i przyjemny.

Odpowiednie miejsca naciera się 2— 3 razy 
dnia, owijając watą lub flanelą.

Przy mocnych bólach okład wysychający, bez
pośrednio po natarciu.

Zawiera w 100: 01 Aether, 10 Camphor, 
Ammon. Menthol 20, Sapon 10, Alcocholu 60

Dozwolony w Cesarstwie Rosyjskiem przez 
Minist. Spraw. Wewn.
Stomachin:

Środek dyetetyczny. Działa wzmacniająco, 
ułatwia trawienie, zwiększa apetyt. Przy Hypere- 
mcsis Gravidarum działa uspakajająco. Jest wy
ciągiem chinowym i zielnym na czystym Cognacu 
francuskim. Kieliszek 2— 3 razy dnia, bezpośrednio 
przed jedzeniem, z herbatą lub sam.

Dla płucnych, tenże preparat cum Acid. cynami 
licum 0'35 na 200.

Do nabycia w aptekach tylko w oryginalnym 
opakowaniu po 2 i 4 koron.
Ulnum Condurango:

Specyalnie przyrządzane, w niedomogach wy- 
dzielniczych na różnym tle polecane. Miłe w użyciu, 
smaku przyjemnego.

Tylko w oryginalnych butelkach po cenie 2'40. 
Przy przepisywaniu mych preparatów, upraszam 

zawsze dodawać „oryginał Matula". Nazwa, opako
wanie i marka ochronna są zaprotokołowane.

Każdy mój preparat zaopatrzonym jest Marką 
ochronną „Palmą".
Do nabycia w aptekach, jakoteż wysyłka wprost: 
Próbki 'i broszurki dla WP. Lekarzy gratis i franco.

> t k .
(O > IK

r.

i

Rządowo uprawniona

FabryHa wód mineralnych
sztucz. i specyalnie leczniczych

pod firm ą

RZĄGA i GHMURSKI
w  K rak o w ie ,  ul. św . G e rtru d y  4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Prze
mysłowej Tow. Lek. Krak. polecone 

przez toż Towarz.

Wody mineralne
o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m i
c zn y m  w o d o m : Bilińskiej, Gies-
hublerskiej, Selterskiej, Vichy, 
Marienbadzkiej, Homburg, Kissin-

gen tudz ie ż

specyalnie lecznicze
j a k : litow ą, b ro m o w ą ,  jod o w ą , 
że lazistą, k w a śn ą ,  o ra z  w o d y  
lecznicze normalne z p rze p isu  

Prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach.

Cenniki  na ż ą d a n i e  f ranco .

Główny skład we Lwowie 
w apt. J. Wewiórskiego, Halicka 5, • j

7 ([< f l K

M ED A L

I
M ED A L Z Ł O T Y  na Wystawie 

pr zy r od  11 i czo-le ka r sk i  ej 
w Krakowie 1900 roku

H O RS CONCOURS na Wysta- 7  
wie politechniczej we Lwowie 
1902 roku \

b w o w s l ( a  fabr\?l<a c h e m i c z n a

„ T L E N ”
L w ó w - Z a m a p s t y n ó w

p o le ca :

Wszelkiego rodzaju środki opatrunkowe
jYlydła lecznicze —  plastry i maści

iResorbinum J^Ydkargyri einer. xf2°/0 w rurkach szklanych a 30 gr.

£c!e dc kqpidi z Î tuasu tuęglcujcgc (CO2) 
f̂iepar sulphuris

Kwas azotowy trgeil̂ .m nitl'!cT !cl'yst\ie-t fT m' , „•Bismuthum subnitricum, Bismuthum subgallicum, 
Bismuthum salicylicum bas.

=  Woda utleniona do celów leczniczych i technicznych =

j n

C a s

P ró c z  tych  a rty ku łów , w a ż n y c h  d la  s fe r le ka rsk ich , fa b ry k a  n a sz a  w y ra b ia  jeszcze: 

/Vlydła toaletowe w 300 gatunkach.

ATWMOKTT: antracentowy, alizarynowy, do Kopiowania
i Kolorowe.

Trucizny na myszy polne: fosforowe, strychninowe, arszenikowe i barytowe.

A P T 6 KA
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO

w Krakowie
p o l e c a  w ł a s n e g o  ro yroB u

Tab letki l<asl<arowc
Środek wypróbowany, nie sprawiający bo

leści nie zawiera bowiem aloesu, nieszkodliwy 
i przyjemny w użyciu. =  Dla PP. Aptekarzy 
artykuł popłatny w sprzedaży odręcznej. Cena 
słoika dla Publiczności 1 Kor.

p iw o  z  e k stra k to m  sło d o w y m
Wyborny środek na kaszel, katar płuc i 

żołądka. Używa się 3 razy dziennie po 2 większe 
łyżki. =  Cena. butelki dla Publiczności 72 hal.

Zawsze świeża krowianka krajowa i wiedeńska.
S k ła d  S u r o w ic y  p rze c iw b łon ic ze j z Z a -  

j k ła d u  D r a  O . B U J W ID A  w  K r a k o w ie  i In 
stytutu  r z ą d o w e g o  w  W ied n iu .

Wysyłka zamówień odwrotnie.

V  I, M E D A L  W Y S T A W Y  L E K .-P R Z Y B .  190 0 .  ^

Wilhelm I .  Ornatowski
z Ameryki, Chicago

N A R Z Ę D Z I
C H I R U R G I C Z N Y C H

w Krakowie, ulica Mikołajska 10.
N A R Z Ę D Z I A  m edyczne , c h i

ru rg ic zn e  , e le k tro  - o r to p e 

dyczne, w sz e lk ie g o  ro d za ju  

b an d a że , p a sy  b r z u s z n e  

i p ę p k o w e  po bardzo umiar
kowanych cenach.

B R Z Y T W Y ,  n o ż y c z k i i s c y z o 

ryk i, ro b o ty  sz lifie rsk ie .

=  Obstalunki wykonuje
starannie i punktualnie. =

Dla wydoskonalenia się 
w zawodzie praktykowałem 
za granicą kilkanaście lat.

D R O G O G R y A
PO D  „C Z ER W O N Y M  K R Z Y Ż E M “ 

£wow, plac Kapitulny 1

L e s z k a  Ś l a d o w s k i e g o
M A G IS T R A  F A R M A C Y I 

poleca W nym  Panom  Lekarzom  

następujące a r ty k u ły :

jYlateryały ap teczne ,  Ś r o d k i  un iw ersa lne ,  
O p a t ru n k i  do r a n ,  S u s p e n s o r i a ,  W a t a ,  
G a z y  fa b ry k i  „ £ l e n “ , O p a s k i ,  Ca l i co t ,  
p łóc ienne,  f l ane lowe ,  t r y k o t o w e ,  ln iane ,  
g um ow e ,  , , J d e a l “ s t r zęp ione ,  p o ń c z o c h y  
gumowe,  jde g a ry ,  C a the te ry ,  G r u s z k i  do 

l e w a ty w  i t. d.
Główny  s k ł a d  p r e z e r w a t y w  gumowych  

i rybicty
jYlalaga, C o g n a c  i w sze lk ie  ś rodk i  d y e -  

t e tyczne ,  S a m a t o s a ,  S a n a t o g e n  itd.
—  W s z e lk i e  ś rodk i  do desynfekcyi .

O łaskaw e poparcie uprzejm ie prosi

S ła d o w sl^ i L cszeR .
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Braća Didolić,
właściciele winnic 

=  i wielkich składów win =  
Selca

na wyspie B rać  w D a lm acy i,

£wow wyłącznie ul. Czarnieckiego 1. 3
polecają

naturalne, kuracyjne i dlaniedokrewnych 

przez powagi lekarskie zalecane

W ina
daltnatytisHic, chorwacki istryj;t|ie,

stołowe i deserowe 

odznaczone na wystawach

w Pradze, Antwerpji, B ordeaui, Wiedniu, 
Tryeście

wielu innych a na światowej wystawie

w Paryżu 1900
odznaczone najwyższą nagrodą

Z ło ty m  m edalem
oraz na wystawie aptekarskiej

w Pradze 1890
uznane jako lecznicze i odznaczone 

również najwyższą nagrodą

Z ło ty m  m edalem .
Zamiast drogich win deserowych 

zagranicznych, polecają swoje wina 
deserowe, pod gwarancyą naturalne 
jako:

Vugava, Crljenak, Maraśćina, 
Samotok i t. d.
K O N I A K I :

dalmatyńskie, chorwackie i francuskie
D e s ^ c n a ł a  ś l i t u c i u i c ę

starą i nową.

Prawdziwe Chorwackie wino Szampańskie.
Oliwę datmatyńską.

jFigi dalmatyriskie.
Ceny -amiarJ5:o"wraiie. 

Cenniki na żądanie franco.

Ć _ ^ 5  c r .
R P T  €

pod srebrnym  Orłem

Z Y G M U N T A  R I I K E R &
L ' w o  w i e  

POLECA
Wina lecznicze własnego wyrobu jak: 
z żelazem, chininą i żelazem, kaska- 
rą, kondurango, pepsyną, samatozą itd. 
TLEN do wdychiwania.
LÓD SZTUCZNY z wody dystylo- 

wanej.
DESINFEKCYA APARATEM LIN- 

GNEROWSKIM po chorobach 
zakaźnych.

G Ł Ó W N Y

O

i jedyny sk ład  środka dyetycznego 
a m a R O L

dla podniecenia apetytu.
Główny skład so li Dra Sedlickiego.

_  Skład opatrunków i przyborów chirurg. ^

 c r  w

/

V) składzie aptecznym

Fr. Zopoth i Sp.
w Krakowie

r = r  p rz y  u lic y  S ie n n e j  p od  l ic zb ą  12. r r z =

Poleca i ręczy za dobroć:

S U L F I D O N  włosy przyciemnia i przywraca 
kolor dawny, środek niezawodny i nieszkodliwy, 
flaszka 1 K 60 hal.

E S S E N C Y A  tanno-chinowo-łopianowa, Sport 
Fluid i ocet ks. Kneippa, przeciw łupieżowi i wy
padaniu włosów, flaszka 1 K.

SU M BU L  plaster roślinny na odgniotki po50 hal
W O D A  DO  UST  Z  SA L O L EM  wzmacnia dzią

sła, niszczy wszelkie zarazki i usuwa ból zębów, 
50 hal. i 1 K.

CREM  i W O D A  L IL IO W A  środki niezawodne 
na wygubienie piegów, pryszczy i plam wątrobia- 
nych, nadaje białość i delikatność twarzy; po 80 
hal. i 1 K 20 hal.

P R O S Z EK  IN D Y JSK I, dotychczas najlepszy 
środek na wygubienie wszelkich owadów, pudełko 
60 hal. i 1 K.

K N E iP Ó W K A  wzmacnia żołądek i sprawia 
apetyt.

Z IO Ł A  KS. K N E IP A  zawsze świeże.
E X C E L S IO R  woda do zębów.
FERSA N  CACAO środek odżywczy
Z IÓ ŁK A  K A R LSBA D Z K IE .
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  w oryginalnych 

flaszkach i na wągę.
Pudry i wyroby gumowe.

O T W A R T E  C AŁY  ROK

SANATORYUM 
D r a  Eug. W a jg la

Ircoóro, ul. fiausnera 1. 11
pod administr. kierownictwem

Kazimierza Soleckiego
nowo urządzone i przebudowane.

P rzy jm u je  c h o ry ch  na  sta ły  

pobyt, ce lem  leczen ia  w sz e lk ic h  

cho rób  z w y ją tk ie m  za k a ź n y c h  

i u m y s ło w y c h .

prospekta aa żądanie wyseła 

Z A R Z Ą D .

O T W A R T E  C AŁY  ROK

Rok założenia 1853
C ________________ ._____ _________________

August Schellenberg
i Syn

W  E L W O W I E

p o m  bankowy, kom isowy 
= = = = =  i l^anior wym iany

u l i c a  Kar o la  L u d wi ka  I. 1.
ttt&l. Vp/>

Wyśmienite nalewki, które dla delikatnego smaku: 
swego uzyskały ogromną ilość odbiorców, nie: 
tylko w kraju, lecz i zagranicą. Polecamy szcze
gólnie naszym P. T. Odbiorcom następujące: 
smaki

Ratafia z  o w o c ó w  św ie żych  
Dereniówka „
Starka b a rd z o  sta ra  
Pomarańczówka na  św ie ży c h  s k ó r k a c h  
Cytrynów ka 
Alasz
iarzębi nówka
Tarniówka z o w o c ó w  św ie żych  
Czereśniówka
Starka wystała, Kontuszówka ( K o rn -A n is ) ,  
Żytniówka (K o rn -G e is t ) .

SS-w

A u g u s t S ch ellen b erg  i S y n
polecają

św ia to w e j m a rk i Kakao holenderskie f irm y  
F. Korff i Spka z a ło ż o n e j  w  r. 1811 w  A m 

ste rdam ie .

(Zaszczytnie znaną markę Roniaku węgierskiego
firm y :

R. Marty i S h a  U i l a g o s
g p w

P r a w d z iw y  k u ra c y jn y  Roniak f ra n c u sk i
firm y :

B o u t e l l e a u  i SRa
K 5 **  SS««

= = = = =  Cognac = =
Dona6yeia roe wszystkich aptekach i handlach.

Z „Drukarni Udziałowej11 Lwów, ul. Lindego 1. 8


